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P rz y sz ło ść  K ra k o w a
I II. gnąć. W ieszclo dbałość o estetyczny wygląil

* Kraków, 5 luiiogo, _ j miasta, o wygodę dla przejezdnych i rozrywki 
W  jaki fcposol może Kraków  utrzymać swoje [d la  nich. Wszystko, co się w  tym kierunku 

historyczne i kulturalne znaczenie w państwio i zrobi, będzie inwestycją rentowną. Choćby ta 
i zabezpieczyć sobie warunki rozwoju wsw.ch- kie uporządkowanie Rynku krakowskiego prze*

Maszyny do l ic z e n ia ,,S U N D S T R A N D “
Ignacy Grcss I Ska

stronnego w przyszłości?
Nic łatwiejszego, jak sypnąć odpowiedziami 

na to pykanie i poradzić Krakowowi, aby stal 
się stolicą polskiego rejonu górniczo-przemyslo- 
w ego i sam się mocno uprzemysłowił, aby oku 
pil w  swccń morach całą polską twórczość a r ; 
tystyezną i promieniował na całą Polskę, a O 
ile możności także na Europę, poezją, maV.tr' 
st.wem, rzeźbą, muzyką i innemi jeszcze nie 
icalkicm wy zwoionemi sztukami. Jeżeliby się 
do tego dodało jeszcze kilka "wielkich luksusu 
wych hoteli, śliczne wyasfaltowanie i wyczysz­
czenie całego miasta, ze dwa teatry varietowe 
ZTowjami i sin parami gołych nóżek mewitu 

ścieli wraz z p zyleglościami, w danym razie 
takżę zaciszną i przytulną salkę dla rubtok, 
to albo by to wszystko zbankrutowało i poszło 
pod młotek, albo też Kraków stałby się cremś 
poprostu mesiycbanem.

Lecz dajmy spokój żartom, do których po­
łożenie R go  drogocennego miasta. sposobności 
bynajmniej n.a nastręcza. W  położeniu tern 
uajważniejszem jest, aby zrozumiano, że he 
roicznycb środków naprawy wogóle niema, że 
nie jest możliwą żadna sztuka, któraby eubo' 
żale miasto w  zubożałem państwie potrafiła za 
jednym zamachem podnieść na pożądany po­
ziom rozwoju i zabezpieczyć mu piękną przy­
szłość. Realna j rzeczywiście twórcza praca w  
tym kierunku musi opierać się na tern. co 
istnieje, i postępować wolno, nieefektownie, z 
trudem i mozoicm, ale także *  konsekwencją i 
jasną świadomością celów.

Przed ewszjs.kiein więc Kraków  powinien 
dążyć do aiupienai w  sobie jak najwięcej róż­
nych interffeów ludzkich, któreby tutaj, i  nio 
gdzie indziei, m ogły być załatwiane. Pod tym 
względem pjo należy być wybrednym i brać 
wszystko, co p-st. Zrobienie Krakowa stoT.‘cą 
całego polskiego rejonu przemysłowego, u 
mieszczenie w  nim centralnych zarządów róż­
nych przedsiębiorstw, koncernów itd. byłoby 
programem maksymalnym, który zapewne na­
wet w 50 procc-ntatch nie byłby nigdy z  eali- 
zowany. N ie znaczy to jednak, że nie n ileży  
do tego dążyć.

Drugim celem wytrwałych dążeń powinno 
być uczynienie Krakowa ważnym i prawidłowo 
zarganizowanym węzłem komunikacji, przedo- 
wszystkLm kolejowej. W  pierwszym rzędzie 
6złoby tu o uzyskanie najkrótszego nie okól- 
nogo połączenia z Warszawą. Budowa projekto­
wanej od dawna krótkiej linji kolejowej Kra­
ków — Mszana stanowiłaby przedłużenie tam.' 
tej linji i łączyłaby centrum państwa w  naj­
krótszy sposób z calem Podkarpaciem, nadto 
zaś przez Mszanę otwierałaby najkrótszą drogę 
przez Słowaczyzng’ i W ęgry  na południe do Jur 
gosławji i ku Morzu Adrjatyckiemu.

Trzecim edem  tych dążeń powinno być umie­
jętne j skrzętne wyzyskanie wszystkich w a­
runków, jair.e Kraków już posiada lub posia­
dać może, jako ośrodek turystyczny. . W ięc 
przedewszysikiem rozwinięcie krakowskich mu-. 
®oów i zbio.ów  przez odpowiednie ich umiesz­
czenie i udostępnienie. Dalej starania o dobry 
teatr, tudz'»ż o stworzenie w Krakowie jednak 
jakiegoś ogniska muzycznego. I  jedno i drugie 
s pewnością niełatwe przy usilnych i wytrwa 
tych staraniach da się jednak stopniowo osią

porządne wyasfaltowanie go i umiejętne w yd o ­
bycie wszystkich jego  estetycznych walorów, 
mogłoby z tego wspaniałego placu, jednego i  
najpiękniejszych w  Europie, uczynić ogólno* 
prlski salon pod otwarłem niebem, coś w  ro ­
dzaju placu św. Marka w  Wenecji. Uporządko­
wanie zboczy Wawelu i brzegów W isty z myślą
0 ich zużytkowaniu dla różnych celów, związa­
nych z podniesieniem turystyki, jak. igrzyaka, 
przedstawienia na wolnem powietrzu itd. to 
drugi cel bliski > bynajmniej nie fantastyczny. 
Utworzenie w irszcie stałego komitetu fachow­
ców różnorodnych, któryby jako organ miasta 
obmyślał i wykonywał różne przedsięwzięcia 
artystyczne, widowiskowe, wycieczkowe i inne 
dla przyciągnięcia turystów najpierw swoich, 
potem także i obcych, byłoby pod tym wzglę­
dem wejściem na drogę pracy systematycznej
1 celowej.

Najważniejszym jednak ze wszystkiego, za ­
sadniczym warunkiem skuteczności wszelkich 
wysiłków, to oparcie ich o świadomą wolę 
mieszczaństwa krakowskiego, które powinno 
jak najprędzej zrozumieć zarówno swoje wielkie 
posłannictwo, jak własny interes materjalny i 
przeistoczyć się w zwarty kolektyw  gospodar­
czy, kulturalny i polityczny, któryby silą swo­
jej solidarności i wartością dóbr, jakie repre­
zentuje, mógł skntocznie bronić interesów mia­
sta w  stosunku do rządu i  wszelkich inn ych  

czynników.
Kraków mogą dźwignąć tylko ci, którzy są
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do podniesienia i rozwoju swego miasta i nau­
czyć się mierzyć wartość wszystkich swych 
działań według tego przedewszystkiem, czy i o 
ile służą cno interesom miasta. j

Bez zorganizowanej opinji mieszczaństwa 
krakowskiego największe wysilk; jednostek, 
czy to w prezydjum miasta, czy gdzie indziej, 
nie przyniosą pożytku, brak im bowiem będzie 
punktu opar., i a i tego rezonansu, bez którego i 
najpiękniejsza pieśń brzmieć musi cicho i głu-1 
cho. i

W ięc rzecz pierwsza, warunek' warunków, to 
organizacja mieszczaństwa krakowskiego pod 
hasłem dobra miasta i na zasadzie, że >nihil de 
nobis sano nob"s«.. Przkry widok rozbicia i roz­
terki przy różnych wyborach, z których w y ­
chodzą porem najbardziej "niespodziewani 
przedstaw iciele* miasta, nie powinien się jut 
więcej powtórzyć. Potrzeba, aby mieszczań­
stwo krakowskie zrozumiało, ze każdy poste­
runek jest ważny, ż.p właściwe obsadzenia każ­
dego ma wielkie piaktyczne znaczenie.

Po długich latach bezrządu w mieście dzisiaj 
na jego czele stoi prezydjum solidarne, przeję­
te najlepszą wolą służenia miastu, rozporządza­
jące dużemi : wielostronnemi uzdolnieniami. —  
Administracja połtyc^r.a spoczywa w ręku w o­
jewody ruchliwego, zabiegliwego, pełnego do­
brej woli, świadomego swych obowiązków i ro­
zu m ie ją ce j, żc rządzić to znaczy być użytecz­
nym. Istnieją w ięc wstępne warunki do podję­
cia takiej pracy Organizacyjnej, do wrytw o że­
nią tego kolektywu miejskiego, któryby umie­
jętnie i konsekwentnie reprezentował wolę 
miasta do życia, do utrzymania posiadanych 

z nim trwale związani, wrośnięci w jego stary j dóbr i pozyskania nowych. Potrzeba sobie tx>- 
grunt, więc przedewszystkiem ci wszyscy, któ-1 wiedzieć, że się jest zdanym przedewszystkiem 
rym z takiego czy innego powodu służyć może na cebie i że nikt w

strony, że członkowie partji Kuo Min Fanga,
przebywający w Szanghaju pod kierownictwem 
generała Liu Jun Czina, opanowali zamachem 
Szanghaj, rozbroili tamtejsze wojska generała 
Suna i wypędzili je. (Zaznaczyć należy, że po­
wyższa informacja pochodzi od świeco założo­
nej w Berlinie agencji prasowej rządu kaiitoń- 
skiego. Przyp. red.)

Londyn. 5 lutego. W edle doniesień * Chicago 
Tribunc.. % Szanghaju, między nacjonalistami a 
wojskami marszałka Sun Czuan Fanga toczy 
się obecnie gwałtowna walka, która zdaj3 się 
przechylać na niekorzyść marszałka.

tsJłoc&y e iln roaały  flnsiji pomoc 
fi) C i l M

(Telegram iskrowy ..Nowej Reformy").

Berlin, 5 lutego. W edle doniesień z Rzymu, 
rząd wioski zlecił swoim dyplomatycznym i 
wojskowym czynnikom w Chinach współpracę 
z Anglją

Erytreją ? Abisynią. Wymiana korespondencji 
odbyw-a sit bezpośrednio w drodze radiotele­
graficznej między radjocentralą warszawską ą 
radjostacją wspomnianego towarzystwa, w B ty- 
'"■cie w  Syrji.

Z okazji oiwarcia tej komunikacji wysoki 
komisarz frrneuski Syrji przysia! do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej radjotelegram powitalny.

Szósty gbfetoei Uzno^leza
Bialogród 5 lutego (P A T ). W  dniu wczoraj­

szym nowy gabinet Uzunowicza przedstawił sie 
Izbie.

tytuł j>mieszcznu krakowskich*. Muszą się oni 
poczuć solidarnymi, zjednoczyć się w dążeniu

cebie i że nikt w Polsce o Kraków  dbać 
więcej nie będzie j nie może, niż zrobią to sami 
Krakowianie (s.i). I

Kr w e starcie na tie agitacji 'mmmtimi
Tłum podburzony przez agitatorów stawia opór policji, — Dwie salwy

5 osób zabitych, 6 rannych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wars/awa, 5 lutego. W czoraj około godziny 
w  południe w Kossowie Poleskim w czasie

policj*. który dwukrotnie usiłował bez użycia 
bronj zlikwidować demonstrację, dał do tłumu

ożywionego ruchu targowego zebrała się g upa i dwie salwy. Z pośród demonstrantów padło na
ludzi w liczbie około 30 osób i rozwinąwszy 
dwa transparenty z napisami żydowskieml i 
białoruskiemł, oraz emblematmi bolszewickie­
mu, poczęła wznosić dzikie okrzyki. Gruoie pro­
wokatorów zaczęły się przypatrywać tłumy 
chłopów przybyłych na jarmark, wskutek 
czego powstało zbiegowisko około 1.500 ludzi 
Do tłumu tego przemawiało dwóch mówców w 
tonie rewolucyjnym.

Szczupły oddział policji miejscowrej w  liczbio 
12 ludzi starał się demonstrantów uspokoić i 
rozprószyć, jednakże tłum przybrał groźną po­
stawę, nie pozwolił aresztować mówców, a na­
wet rzucił się na komendanta posterunku, b i­
jąc go kijami i laskami. W tedy dopiero oddział

miejscu trzech trupem, a zostało 8 rannych, 
z których 2 zmarli w drodze do szpitala. —  
Znaczna liczba lżej rannych zbiegła wraz z tłu­
mem. Are&ztowano szereg osób. Na pomoc po­
licji w  momencie decydującym przybyli m iej­
scowi »S trzelcy«, którzy otrzymawszy broń z 
posterunku policji, brali czynny udział w  obro 
nie porządku.

Na miejsce wypadku przybył dzś} wczesnym 
rankiem wojewoda poleski. Równocześnie nad­
ciągnęły dwa samochody z oddziałem policji 
dla wzmocnienia słabego posterunku m iejsco­
wego

Popołudniu krytycznego dnia panował w 
mieście zupełny spokój.

Szanghaj opanounny przez powstańców?
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11). 

Berlin, 5 lutego. Nadeszły tu doniesienia, nie [mające jednak jeszcze potwierdzenia z innej

Zw ołanie zjazdu wojewodów
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 lutego. Pierwotny zamiar zwo­
łania zjazdu wojewodów natychmiast po ukoń­
czeniu odbywającego się obecnie kursu staro 
stów zofcfal zaniechany. Minister spraw we­
wnętrznych polecił dyrektorom departamentów 
opracowanie programu zjazdu i referatów, 
które przesiane będą wojewodom dla zaznajo­
mienia się z projektami ministerstwa w spra 
wach najżywotniejszych. Czynności te potrwają 
kilka tygodui, poczem zwołany będzie zjazd, 
na który wojew: dowie przyjadą z opracowane- 
mi materjałami. ;

Lista u B t a t o  przeniesionych w stsn 
spoczynku

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. Pierwsza lista oficerów, 
przeniesionych w stan spoczynku na podstawie 
skróconej o J  lat granicy wieku zostanie opu­
blikowana w poniedziałek. W czoraj podpinał ją 
Prezydent Rzeczypospolitej. Lista ta obejmuje 
580 nazwisk, w tern 33 generałów. Wśród od­
chodzących na emeryturę oficerów znajdują się 
przedstawiciele wszystkich rang.

0 przeniesienie siedziby fiie jesddztse
poleskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. W czoraj przybyła- do 
W arszawy i została przyjęta przez ministra 
Skladkowskiego delegacja miasta Pińska z

1 prezydentem p. Mergentalerem na czele. Dele 
jgac ja  przedstawiła p. ministrowi propozycję 
I przeniesienia siedziby województwa poleskie­
go do Pińska.

RaileteleSreficzna kamanlkecla 
Polski z  Beynnlem

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. Z początkiem lutego 
staraniem ministerstwa poczt i telegrafów zo­
stała otwana w  drodze porozumienia z francu- 
skiom towarzystwem »Radio-Orient« regularna 
obustronna komunikacja radjotełegarficzna do 
użytku pobliczności pomiędzy Polską a Syrią, 
Libanem. Transjordanja, Palestyną, Egiptem,

Wielkie „ ę jt io sś "  kanclerza l t e x a
Kraków, 5 lutego.

Lektura podanego nawet we wielkiem skró­
ceniu „espose dra Marxa, kancelrza Rzeszy 
niemieckiej, wygłoszonego wczoraj w  Reichs­
tagu, jest wielce zajmująeą i pouczającą lekcją 
okwilibrystyki politycznej. —  Kanclerz Mars 
oświadczył, że nowy rząd będzie bronić obec­
nej formy rządu i obecnej konstytucji, że bę­
dzie ścigać każdą próbę zamachu na konsty- 
tucję jako zdradę stanu —  zaznaczył jednkże 
równocześnie, że" należy pamiętać o w ielkiej 
przeszłości Niemiec i że dlatego rząd jedno­
myślnie będzie przestrzegać, ażeby nie wyga­
snął szacunek d'a przeszłości i je j symbolów.

Przechodząc do „Reichswehry11, zapewnił 
canclcrz, że nowy rząd będzie starać się o roz­
wój niemieckiej siły zbrojnej i o usunięcie jej 
z pod wszelkich wpływów politycznych. —  
Wspomniał także kanclerz o szkolnictwie i na 
tem wyczerpał sprawy wewnętrzne Rzeszy.

Przeszedłszy do polityki zagranicznej, 
oświadczył dr Mnxx. że cechą polityki tej : 
wyrzeczenie się myśli o odwecie, a liatomk. 
kierowanie się tendencją pojednania. Okupa­
cję strefy nadreńskiej uznał konclerz za źró­
dło niebezpieczeństwu dla pokoju 1 dla dal­
szych stosunków z Francją. Naostatek pod­
niósł dr Mąrx, że przynależność Niemiec do 
L ig i Narodów i układ lokarneński nie w pły­
wają na stosunek Rzeszy do ..wielkiej resubłi- 
ki sow ieckiej".

Zadania społeczne i gospodarcze zbył kanc­
lerz komunałami, na które każdy może się 
pisać.

Dyskusja nad „expose“  —  o ile widać 
z dotychczasowych telegramów —  była jało­
wa. Jedynie opozycyjne przemówienie socjali­
sty Millera, pełne ironji i dowcipu, było okrasą 
dyskusji. Narodowiec hr. Westarp przemawiał 
blado pod naciskiem kagańca.

W  czasie dyskusji, demokraci i socjaliści 
zgłosili do prezydjum wniosek, wyrażający 
wotum nieufności nowemu rządowi. Poźatem 
wielką wesołość wywołało w  całej Izbie 
oświadczenie przewodniczącego, że ze stron 
frakcji socjalistycznej wpfjmął wniosek, żąda­
jący rozplakatowania na koszt państwa we 
wszystkich gminach I miastach niemieckich 
pierwszego republikańskiego przemówienia hr.
Westarpa. ,, >

Tak się rozpoczęła komedja polityczna
w  Niemczech. li.)
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TYLKO W JEDYNEJ W POLSCE SPECJALNEJ

WYTWORNI MEBLI KLUBOWYCH
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lim itu  Arabk!
Przekład z francuskiego przez M. M.

1 1(Ciąg dalszy).
—  Umierać! —  zawołałem.
—  Z pewnością, że to się inaczej nio skoń­

czy —  odparł. ,
—  A le twoje żona —  rzekłem —  powinna 

wyjechać, klimat Francji powróci jej zdrowie.
_—  Melchiorze —  odrzekł Robert głucho —  

nie obracaj noża w krwawiącej ranie, los Ire­
ny z moim zwmzany... i ona jest skazaną, tak. 
jak i ja.

Niedługo po tej rozmowie spotkałem kiedyś 
p. du Gueiioc. W  serdecznych słowach wyrazi­
ła mi swoją troskę o zdrowie Ireny.

—  Czemuż nie wyjeżdżają stąd —  zawoła­
łem —  ten klimat ich zabija.

—  Tak —  odparła pani du Guencc —  py­
tałam Irenę o powód pozostania tutaj i oświad­
czyła mi, iż mąż jej nio chce stąd wyjeżdżać, 
ah, panie poruczniku —  dodała ze łzami w 
oczach —  w tym domu tkwi jakaś straszna ta­
jemnica, której ofiarą jest biedna Irena.

—  I Robert również —  zawołałem żywo.
—  Być może, ale on wie, o co chodzi —  do­

rzuciła p. du Guencc.

X .

Tymczasem dnie mijały, a każdy z nich przy­
musił widoczną zmianę w  zdrowiu Roberta. Ire­

na również codzień stawała się mizerniejszą, 
a na je j widok zwłaszcza krajało mi się sei’ce.

Pamiętam dzień, gdy po dłuższej przerwie 
zechciała znów pojechać konno. Lecz w  chwili 
niemal wyjazdu zrobiło jej się tak słabo, iż 
zemdlona osunęła się w objęcia Roberta. Pole­
ciałem po dra Fornct, wiernego ich przyjaciela, 
ale, gdy przyszedł, Irenie już było lepiej, tak, 
że gdy wkrótce potem nadbiegł komendant 
z żoną, by się dowiedzieć o stanie je j zdrowia, 
zatrzymała ich na kolację i mimo widocznego 
tym razem przygnębienia Roberta, pozostaliś­
my u nich wszyscy do późnego wieczora.

Około godziny 11 odprowadziwszy pp. du 
Guenee, zostałem sam na sam z drem Femet.

—  Ah, doktorze —  rzekłem —  rozpacz 
mnie ogarnia, gdy patrzę na Roberta i jego 
żonę, mój Boże, dlaczego oni nie wyjeżdżają 
się leczyć 1 co im jest wogóle?

Dr Fcrnet wsunął mi przyjaźnie rękę pod ra­
mię, poczem odpf wiedział zwolna:

—  Znam twoje przywiązanie do nich oboj­
ga, Mekhjorze, wrięc ci powiem, że musisz 
uzbroić się w  odwagę, stan ich bowiem jest 
bardzo groźny.

Staliśmy na moście Arghoub; księżyc świecił 
w  pełni i jasno było, jak w  dzień.

—  Przejdźmy się —  rzekł doktor —  taka cu 
dna nocl

—  Co im jest doktorze? —  szepnąłem zdła­
wionym głosem,

—  Widzisz —  począł doktor z cicha, jakby 
się lękał własnego głosu —  w  tym kraju słoń­

ca, wiecznego światła i piękna Kryją, się w 
zmroku straszne tajemnice... i jeśli dziś waham 
się, by ci powiedzieć, co przypuszczam, co 
wiem właściwie, bo zbyt dużo nabrałem do­
świadczenia, żyjąc tutaj od tak dawna, bym, 
niektórych rzeczy napewno nie wiedział, jeśli 
waham się, to dlatego jedynie, iż twierdzenia 
moje przez nikogo prawie nie będą wzięte na 
serjo, a jednak tak jest, Robert i jego żona 
umierają otruci, otruci sławną trucizną rodu 
Borgia.

—  Otruci —  wybuchnąłem —  W ielk i Bożel 
A  on ciągnął dalej —  Tak jest i niestety nie 
pierwszy to wypadek podobnego zatrucia, któ­
ry sam zdołałem stwierdzić tutaj, w A lgierji!

—  A le  czyż owa osławiona trucizna Borgiów 
istnieje jeszcze?

—  Z pewnością.
—  Zatem według teorji doktora. Robert f  je ­

go żona umierają otruci!
—  Mam wszelkie po temu poszlaki, on jest 

groźniej dotknięty i zapewne pierwej życie za­
kończy.

—  A leż to zbrodnia —  zawołałem •—  zbrod­
nia, która nie może pozostać bez kary! Ja sam 
zwrócę się do sądu wojskowego, będę szukał 
zbrodniarzy l

—  Na nic się to nie przyda —  odparł z we-, 
stcbndeiuem doktór —  sam już o tem myśla­
łem, ale między Arabami niczego nie zdołamy 
wykryć, gdyż mam przekonanie, iż jest to ja ­
kiś akt zemsty z ich strony, a w takim razie 
podwójną jest otoczony tajemnicą... A  przytem,

gdybym wspomniał o truciźnie Borgiów, był­
bym wprost podejrzany o szaleństwo!

Umilkł, a mnie na jego słowa ogarnęła 
wprost beznadziejna rozpacz... Zdziwiony m o  
jem milczeniem doktór dotknął zlekka mego 
ramienia.

—  W idzisz —  rzekł —  i ty mi nie w ie­
rzysz 1

—  N ie wierzę —  zawołałem gwałtownie —  
przeciwnie wierzę wszystkiemu i przysięgam 
na Boga żywego, iż prędzej, czy później w y ­
kryj? tych zlrodniarzy, by pomścić tę śmierć 
niewinną!

—  Uspokój się —  odparł łagodnie doktór —  
uspokój się Melchiorze i zamiast teraz wracać 
do domu, siądź tutaj ze mną pod drzewami, to 
będziemy mogli sobie jeszcze swobodnie po­
rozmawiać.

Szedłem za nim w  milczeniu, podczas gdy na­
g le  z mroków pamięci wyłam ały się zdarzenia 
tajemnicze, dawniej niepojęte dla mnie, dziś 

■ zupełni© jasne. I  jakby w świetle błyskawicy 
j przesunęły mi się przed oczyma dziwne obra- 
, zy  i uczta u agbi, tajemniczy Arab, podający 
kawę tylko Robertowi i Irenie, wreszcie z ły  
wzrok starej Arabki z El-Bordja, gdy była k ie­
dyś wtargnęła do biura; i wybuchnąłem nagle 
z niezłomnym w głosie przekonaniem:

  To  nie jest trucizna rodu Borgia, ale po­
prostu tutejszych afrykańskich B o r d j a do­
ktorze!

—  A  może to jest ta sama —  odparł doktór
w  zamyśleniu,

Tymczasem dotarliśmy do końca alei ł sie- 
dliśmy na ławce naprzeciw gmachu biura arab­
skiego, którego wysokie, białe mury odcinały 
się ostro na ciemnym srafirze nieba.

X I.
—  W ie le  mógłbym powiedzieć na poparcie 

moich teoryj —  rzekł dr Fem et. _ P° krótkim 
milczeniu, —  W  medycynie specjalnie stuajcn 
waiem choroby pochodzące z zatrucia, poświę­
ciłem się też wyszukiwaniu najrózmejszyc. ga ­
tunków tmcizu r o ś l in n y c h ,  le ra z  co do Arabów 
to w średnich wiekach wiedzieli om pod tym  
względem więcej jeszcze od nas Gdy przyby­
łem do A lgierji, a było to dawno temu, bo w 18 
r. wysłano mnie p k o  młodszego pomocnika 
do wciskowi go szpitala w Koleak, malem 
podbwozas mieście i zamieszkałem przeważnie 
przez ludność miejscową. Fo paru miesiącach 

pobytu zawezwany zostałem do komisarza cy­
wilnego, którego służący Mohamed zachorował 
nagle wśród niesamowitych objawów. Biedny 
ton człowiek miał rodza j ataków epilepsji i pra­
wie, że szalu, poczem popadał w długotrwałe 
omdlenia; zabrałem go wreszcie do szpitala, 
gdzie wkrótce też umarł.

Boniew aż objawy jego - choroby w zbu lz iły  
we mnie podejrzenie, iż jest zatruty, priPto po 
jogo śmierci przeprowadziłem sam najdokład­
niej sekcję jego zwłok, która ty lko  potwierdzi­
ła moje przypuszczenia. Jednakże nikomu o tem 
nie wspomniałem, wiedząc zawczasu, żeby mi 
nikt nie uwierzył. (C. d. n.)



N O W A  R E F O R M A

0  zwrot zabytków polskich 
z NNmiec

X5r W. St. Turozytfsiki, dyrtk tor Zbiorów 
P3 isłwowyoh, przcwo/Lni-czący podkomisji ta­
t y  ukowej d e le ga c i polskiej do rokowań polsko- 
niemieckich, yraed wwjazdem do Berlina n- 
dzaelił przedstawicielowi P . A . T , wywiadu w  
jjpu w ie  prac podkomisji

N a  pytanie: jaki jest- pralwny p m &  wyjścia 
Toaowań o zabytki sztuki ] kultury polskiej, 
znajdujące się w  Niemczech p. Turczyńskl od- 
powied-dał:
r Punktem wyjścia jest teksi deklaracji, pod­
pisanej w  Faryżu dnia 9 stycznia 1920 r., któ- 
l y  w  Dunkcie 6-tym przewiduje m iedzy innymi 
rozpatrzenie sprawy zwrotu przez N iem cy ‘zą- 
flow i polskiemu aktów, dokumentów, zabyt­
ków , dzieł sztuki, materjaiów naukowych i  bi- 
bljogiafic/nycb.
| W  r. 1923 w Berlinie b y ły  prowadzone roz­
mowy, dotyczące ustalenia programu j proce­
dury rokowań, oraz określenie grup przedmio­
tów, wchodzących w  rachubę. W  r. 1925 w 
Warszawie określono ściślej Liekióre katego- 
r j )  przedinl tów  w  poszczególnych grupach 
przyczem nostanowiono rozpocząć rokowania 
od za w anta aa ładu. opartego na zasadzie wza­
jemności. Z początkiem roku bieżącego w  Ber­
linie obydwie struny przystąpiły do rozważań 
merytorycznych.

Co rząd polski pragnąłby uzyskać od N ie­
ci joc?

byczenia Polski idą w  kierunku odzyskania 
tych przedmiotów o bistoryezno-artystycznem 
znaczeniu, które wiążą się bezpośrednio z w y- 

ibitmejszeiiu postaciami, względnie ważnemi 
wydarzeniami z dziejów  Polski. Nadto chudzi 
również i o przedmioty, które potrzebne są nam 
bądź dla zupełniejszego odtworzenia życia kul­
turalnego naszego kraju w  dawnych wiekach, 

Jbądż też stanowią uzupełnienie naszych zbio- 
tów  muzealnych, w  organizowaniu których dba­
my' przcdei 'Zystkiem o dzuify, uwydatniające 
nasz własny dorobek artystyczny i atosumk do 
innych cywilizowanych narodów.

Nadmieniam, iż  rząd polski nie muże mieć 
na myśli ogalacania publicznych zbiorów jak ie ­
gokolw iek państwa z wszystkich przedmiotów 
sztuki polskiej lub z Polską złączonych węzłami 
hi3torycznfnn, gdyż byłoby to niejako zakła ■ 
daniem protestu przeciw istnieniu muzeów 
rzluki i kultury światowej.

Ce rząd polski może zaofiarować rządowi 
niemieckiemu, gd y  będzie chodziło o wymianę?

Przedcwszystkiem  przedmioty stanowiące 
niemieckie pamiątki historyczne t. zw. »pretia 
affecDonis-*, w których posiadaniu znaleźliśmy 
eię po opuszczeniu przez władze niemieckie te­
ry  to rj ów b. zaboru pruskiego, wreszcie analo­
giczne grupy i kategorjo przedmiotów, co do 
których wypowiedziałem  się, odpowiadając na 
zapytanie, co rząd polski zanuerza uzyskać od 
rządu niemieckitgo.

 ̂ w
o przymiotnik proporcjonalności, przeszczepia  ̂ płonący wagon aofdał izolowany. Mimo szybkiej 
ją na teren Małopolski i zarządza na tej pod akcji Tatekowej, wagon spłonął doeaezętnic 
•stawie nowe wybo-y. r ciągu 15 minrui. Popairaiinych zostało 16 osób,

Projekt ten, jak zauważają pisma w m za w - w tem 6 kondiufctoirów, którzy udawali się na 
skie, prawdopodobnie nie będzie rozpatryna- dużfre. Foparaonych zabrał specjalny pociąg sa- 
ny, gdyż pos. Eolu*sa i Kozłowski oświadczyli, niitaimy, który przybył na miejsr-e wypadku i od- 
ie  próby foiaowan/a go  uważaliby za pod w a- Rtaiwił rannych do szpitala w  Lt.,Minie. Pociąg 
żen„> kompromisu osiagii ętego co do kom- wynudzał w  dałrzą dr<>gę z przeszło 2 gcułzinnem 
pleksu ustaw saumrządowych. N a  to pp. Jawo- opóźnieniem. i i
rowski, ew lowski i Putek o&powied&ieli, ż f Lublia, 5 lutego. O katastrofie pod Jaszczo- 
ucl , lenie komporniisu nie leży  w  Ich Inter wem nadchodzą następujące szczegóły:
CJ ’ ̂  _ W óz, k tóry spłonął, by ł ostatnim wozem

Prezes pos. Putek oznajmił “wszakże, że mu- osobowym a za nim znajdował się ambulans 
ei liuzyć 6>ę ze stanowiskiem rządu, k tóry pra pocztowy w  pociągu Nr 823, a dalej z kosza, 
gnie n twet w drodze postępowania skróconego znajdującego się na półce wagonu osobowiego, 
u prowadzić pięcioprzymiotnikowe prawo gło* przez dłuższy czas sączył się jaki ś płyn na po- 
sowania aa całym obszarze państwa. jdłogę. Gdy pasażerowie poczęli użalać się na

Ostatecznie zgodzono stę przyśpieszyć tem dziwny zapanh, konduktor, znajdujący się 
po załatwienia kompromisowych ustaw sam o-;w  przedziale, otworzył okno, przyczem prad 
rządowych, a wniosel o  małej ustawie arakto- powietrza przeniósł sączący się eter w  kierunku 
n ać merytorycznie ty lko  w tedy jeżeliby iakaś lampy co spowodowało na+ychmiastowy w y  
nieruchrmna przeszkoda uniemożliwiła uchwi buch. W  Wagonie zapanowała panika. W  tłoku 
lenia ustaw samorządowych w  drodze normal- kilka osób przewrócono, reszta deptała po

ne. Obconir zachodzi ubawa v yzysku firm pol­
skich. Przedsiębiorstwa spekulacyjne, które przy 
zachowaniu formalności mogły y Rzymie do nR 
dawna egzystować bezkarnie, obecnio dzięki mu­
rowym zarządzaniom policyjnym, są ścigam* i tę­
pione.

Biuro prasowe włoskiego preaydjum ministrów 
t /fcrzega interesowanych przed udziałem w po­
dobnych ,wystawach" o ile komitet, urządzający 
wystawę, jest nieznany i nieposiada wyraźnego 
poparcia zo strony iządu".

CENY r«iRGOWE W  KP AKOWIE. Na wczo­
rajszym targu płacono następujące ceny: litir mle­
ka zbieranego 39- 35 gr., ntiezbieramego 40—45 
gr., śmietany słodkiej oO— 70 gr., śmietany kwa­
śne.' 1.80— 2.20 zh, 1 kg masła zwyczajnego 6— 
6.40 zł., deserowego 7.40--7.80 zł, sera krowiego 
1.20—1.30 zł., jaja ąa kopj 10.70— 11.40 zł., za 
eztukę 18 ~

F Pianina. — Fishannonje. — Gramolony 
Na .'Pty. Olbrzymi wybór.

Mowa i używano stała na składzie.

K . S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9

Odk. Winiarza i przystąpiono do przesłuchiwa­
nia osk. D ionki, b. prokurzysty Banku Przem.

P. Bronka przeszedł do Banku Przem. w r 
1916 z firm y „M erkur". N a  żądanie dyrekcji 
Banku Przem., przeniósł swoje rachunki bieżą- 

__ _ ee z fiim y .,Merkur" do Banku Przem. P. P ror- 
20' gr * Drób: k ‘ra 5— 7 zł., kaczka’ ży- Ka przedstawia swój majątek prywatny. W  ro-

wa 6— 7 zł., biita 5—6 zł., gęś żywa 12— 15 1918 nabył on dom za 180.000 koron. —
bita 10— 12 zł., indyk 15— 18 zł., indyczka 12— 15 Oprócz tego miał na rach'inku Banliu Przem.

nej przez Sejm i  Senat.

fi*58 BfKw 89 red m̂lnnycA
y Msbpeiscs itscbśdRiej

nich, szukając wyjścia* Służba kolejowa za­
trzymała pociąg, odczepiła ambulans poczto­
w y  ora-z z drugiej strony sąsiedni wóz.

W  kilkanaście minut po wypadku przybył 
z Lublina specjalny pociąg ratunkowy, 25

zł., kwiczoły za parę 60— 70 g.% aa.jące w  skórze 
8- -9 zł., ber; skóry 4.50—5 IŁ  Ryby: 1 kg. karpia 
dużego uywego 4—5 zł., na azęscd 5.50 zł., szcuni- 
I>aka dużego 5 - -6 zł., małego 4 zł., lina 3 50— 4 
zł., brzanki 6 zł, świnki 5 zł., drobnych wiśla­
nych 2— 3:60 zł. Jarzymy: 1 kg zimieniaków 17 gr., 
buraków ćwikłowych 16— 35 gr., pietruszki 60— 
70 gr., cebuli kraj. 75—80 gr., cebuli zagtr. 65—  
68 gr., kapusta biała sztuka 35— 80 g r , włoska 
18.25 gr., czerwona 25--50 gir., karpiele 15—20

68.000 zł. oraz depozyta w  Centrali Banku, 
wartości 4.000 dolarów.

Przesłuchanie trwa dalej.

osób lżei rannych udało się w  dalszą pod róż ,!^ ., kalarepa 15-25 gr., włoszczyzna 1 kg 55—  
p o jw zon ych ' przewieziono do Lu- ' " "  ’Pisma warszawskie dowiadują się, że mini- j ( ;  ciężej 

sterstwo spraw wewnętrznych zamierza w  naj- blina.
bliższym cza- ie pi _zep -owadzić w ybory do_ rad Z {rośród rannych jeden konduktor i jeden 
gminnych na terenie Małopolski wschodniej. —* podróżny stracili wzrok. Śledztwo sądówo-poli- 
Jalc wiadomo, ostatnie wybory na tym obszarze cyjne i kolejowe w  toku. 
miały rmeiscu .eszcze przed wojną. W  okresie | Podnoszą, że w  krótkim okresie czasu jest 
ostatnich '-litu  lat szereg tyeli rad został przez to już czwarty z rzędu nieszczęśliwy wypadek 
w ładz; nadzorcze rozwiązany, a- w  zamian zo- na drudze kolejowej Lublin— Jaszczów.
stali mianowani komisarze rządowi. W  chwili ------------- -—:
)b eene jjes t ich w  Malopolsce o-koło 3 000. —«j M UZYKA KU8CIFLNA. W  kościele św. Anny 

Rząd nie uważając za wskazane utrzymywanie dnia 6 lun. podczas nabożeństwa akademickiego 
nadal tego stanu rzeczy, postanowił —  wobec o godzino 10-tcj wykonają utwory religijne; p

65 gr., szpinak 2— 2.80 zł. —  Dowóz artykułów 
spożywczych na pilące iairgwve był średni, ceąyj 
ptwewnźnie utrzymane

KGLLEGJUM V 7YK1 ADÓW NAUKOW YCH
(Rynek Gł. A-B 1. -S0) mieidziela, 6 bm. dyr. teatru 
Aut. Piekarski: ...Lwłzie Haeeucleve!ra jako eks­
peryment tea'raimy" (z ilu&tr. art. mai. Szamcera); 
pom-iedtaiaWt, 7 i czawrtek, 10 bm. dr Józef Fuda- 
kowski: „Tinketam Zachodni, kraj i ludzie"
(z obradami świetil); wtorek, 8 bm. pruf. urniw. dr 

j Witold Wilkosz: „Istota materji w  świetle ostat-

1 TEATRY-XIM NCEiW

u  ̂ Dnia 5 i 6 Icissa

i i s i i i r  w  a  i i m

. tego stanu rzeczy poetanowd -  wobec «  p ® *  u  tej badań-; śrotfo, 9 bm. dr M. Kanfer: „Obrona
mezatwierdzenia przea Sejm nowej ordynacj Wanda lrosk^ewnczowna ,sopram) i p. L.oczybław Kg.Jlt «. piat^  n  bm> W a®da Pyaowska

skutek tej decyzji wybory do rad gminnych rjZafcie m>z-' św- 0 
b ^ n  w  tnecb turjaeh.

W A (1 D A,

wyborczej do -rad gminnych —  przeprowadzić - „  ,
w ybory na podstawie oidynacji dawnej. Na „  ^  “ f ^ ó d z . ^ 2 ^  M ^ k ó w IS !

nową mszę na c-ześć św. Wrn- 
kompozycji dyr. Boks ławr W a­

lewskiego ixid kieiunkkm kompozytora. Obary 
I zbierane będą na pokrycie dachu kościoła.

W  kościele OO. Jezuitów na Wesołej w nieek’elę 
' 6 lutego w czasie mszy św. o godz. 12-tej wyko­
nają szereg utworówi religijnych: orkiustsa dęta 
i chór uczniów gimmaajum św. Jacka pou kieyo- 
wndcbwem kjipe'mistrza p. Karasia i prof. Mik 
stcina.

AtSK hskatystyczny na Po!skę
Z Berlina donoszą:
W  czcsie dyskusji w  Reichstagu nad dekla­

racją rządu, przemawiał pizewodniozący fra­
kcji nienreeko-narodowej hr. V'estarp, który 
m iędzy innemi powiedział:

»Stosunki na naszej granicy wschodniej w y ­
magają najbaczniejsze i uwagi. Jak wiadomo, 
na wschodzie nie został zswarty pakt bezpie­
czeństwa, podobny do zachodniego, i na przy­
szłość nie może być o nim mowy. Zresztą, zda- 
nkm  mojem, zachowanie się naszego polskiego 
sąsiada daje powód do najpoważniejszej bacz­
ności. Tu mają Niem cy przedewszystkiem obo­
wiązek wystąpić z całą stanowezośnią w  obro­
nie Rzeszy niemieckiej, lak i mniejszości nie­
mieckiej. Tu nie może w żaden sposób dójść do 
porozumienia w  sprawie polityki handlowej, 
dopóki Polska nie będzie skłonna wyre*nić ko­
nieczności politycznych, które muszą być pod- 
sta wą każdego traktatu handlowego*.

Sprawa ustaw samorządowych
W e czwartek odbyła się w  W arszawie kon­

ferencja przygotowawcza przedstawicieli 5-ciu 
stronnictw polskich, zainteresowanych usta­
wodawstwem samorza/łowem. Uczestniczył w  
obradach prezes komisji, administracyjnej dr 
Putek (W yzwulenie) i posłowie: Hulcksa (Ch. 
D.), Jaworowski (PPS ), Kozłowski (Z L N ) i 
Pawłowski (Str. Chł.)

N a  konferencji śtwierdzono, że porozumienie 
osiągmę.e w zakresie uitaw samorządowych, 
nic zostało w niczem naruszone, że ono trwa i 
że w drodze dalszego porozumienia należy da- 
prowadć.r do uchwalenn ustaw.

Następnie pus. Putek przedstawi! sprawo­
zdanie o poprawkach zgłoszonych do proje­
ktu o gminie wiejskiej, oraz zdał sprawę z roz­
mów odbytych w  tym wzglęcizae z  rządem. Co 
do poprawek ustalono wspólną linję postępo­
wania.

P rzy  tej sposobności omówiono projekt t. 
zw. ma!?j ustawy samorządowej, wniesiony 
przez kilku posłów, czynme pracujących w 
zrzeszeniu samorządu.

Projekt ten znosi usf3wę z roku 1922, prze­
dłużającą kadencję urzędowania rad gminnych 
w  Kongresówce, do czasu zarządzenia nowych 
ustaw samorządowych, wskutek czego mus>ia- 

’ iyby się zaraz odbyć nowe wybory w  Kongre­
sówce wedmg ordynacji wyborczej gminne, Mo- 
racztwskitge. Następnie pomnaża tę ordynację

L % t  n ie m y m  t o n y
W  je denny, szazy, smutny zmierzch deszczowy, 
Może l<st pani odemnie dostanie —a 
A  papier będzie biały, lub liljowy,
Jak te bzy w  nasze kwitnące rozstanie.

K iedyś napiszę, —  w  jakimś kącie świata r s  
A  pisać będę, gdy deszcz padać będzie,
Gdy się ięskuotą rozpłacze ma chata,
I  gdy samotność za mym stołem siędzie

I najpiękniejszy gw iazdy z mlecznej dro] 
W ybiorę —  pani —  i w  siowa ułożę 
Niechaj wędrują i przyjdą w twe progi / 
K iedy deszcz będzie jesienny na dworze.

Do swegc domu wpuść je, niech nie mokną,
Z daleka bardzo przyjdą, a n:e z bliska.
Niecb n<c pukają daremno w twę okno,
I  miejsce znajdą u twego ogniska.

One Dow iedzą ci, że gdzieś w oddali,
Bardzo samotny ktoś i smutkiem chory, 
W iędnącym kwiatom cichutko się żali,
Tw e imię piesie w  samotne w ieczory.

Lub bajki snuje o maleńkim domu, v
Bajki, w sukienkach utkanych z pieszczoty 
Smutny, że serca oddać niema komu. 
tę  go  nie czeka nikt, oprócz ‘ ęskaoty.

Jesiennym zmierzchem, gdy deszcz w  szyb> ̂
dzwoni,

Niech moje słowa, u ciebie bezpieczne, f 
Spokojnie zasną na twej białej dłoni —
T y  zaś zmów cicno: odpocznienie wieczne..*

W  je s ie rty , szrry, smutny zmierzch deszczowy, 
Może list pani ode mnie dostanie.
A  papier będzie biały, lub liljow^y —?

Bzy wonne w  nasze powiędły rozstanie.,,

Jan Sokolicz-Wroczyński.

^KRONIKA
Kraków, 5 lutego.

S u p s ę t  P k d j f l t e i e f ą H j c z n y  u j . n « n y  
za artykuł p i iran ze j potrzeby
Nasz koresptiident warszawski donosi: 
Ministerstwu snraw wewnętrznych przychyli­

ło się do wniesku komisarjatu rządu m. W ar­
szawy V  sprawie uznania sprzętu radjotelefo- 
njczn» go  za artykuł pierwszej potrzeby, podle- 
gn jący ustawie o zwalczaniu lichwy wojennej. 
W obec tego komisaijat rządu wydal rozporzą­
dzenie, aby sprzęt radjowy, wystaw iony w o- 
knadi skh powyen, zaopatrzony był w  kartki z 
cenami. I  obielanie nadmiernych opłat karane 
będzie sądownie.

C y b u c h  eteru  w poei ąau 
Z L u b l i n a  donoszą:
Wczoraj nad rarem w pobliżu stacji Jaszczów 

na lioji Lublin— Rejowiec w pociągu osobowym 
idącym ze Lwowa, nastąpił gwałtowny wybuch 
w wagonie Iii. klasy. Jak się okaizido, zapulił 
się etor, wieziony prz' z pewnego podróżnego. 
Skutkiem wybuchu cały wiigon stanął w płomic- 
iniach.

Weelle daJ aycti relacji, wybuch spowodiowany 
został zapaleniem się eteru, wiuzionego proez pa­
sażera żyda. Pasażer ten zbkgl i jest poszukiwa­
ny przea władze. Pociąg natychmiast zatrzymano,.

K 1 11 ń W  I l i n  H  św. Cairnh a 
Pici ÛIi przadJi ogadzlnU. 5-h), 7-mejl9-l«j

Najpotężniejsze arcydzieło Ameryki 
odznaczono na konkursie filmowym 
1-szn nagrodą. — Film o nmwidziinej 
tecnnioe i reżyserji pod tytułem

(z Wars-zawyj: „Budowanie nowej Polsku1' 
tek o godzinie 7 wieczór. j

„ŻYV/Y D ZIFNNIK " w  okresie kahnawałoiwym 
dnia 6 lutegio o godiz. 11 przedj>oł. w „Basrateli", 
wzibudiził niciawyikłe zainteresowanie nietyiko swą 
treścią wielce urozmaiconą i wysoce aktualną, 
lecz i znakoniifcościaimi, które w  nim wezmą udział. 
Miedizy innymi wystąpi dowcipny red. Chmuirsiki, 
znawca stosunków polsko-angieiLsIkich, prof. R. 
Dybowski, p J Migowa, tak świetniie ujmująco.

■ słabostki Krakowa- dyrektor tea.fcru Jul. Słowav 
kiogo, p. dyr. Z. Nowakowski, p. M. Mis&cnowa^

i  KOMISJI KO D YFIKACY JNEJ. Sekcja pro wabiąoa aktiualnemi piosor-kami i swym pięlcnym 
cesowa Komisji kodyfikacyjnej odbyła w  Krąko- głosetn.
wie 5 ereg posłodzi.ń w listopadzie i w styczniu  ̂Bilety można r.nbyć w księgamu A. Ktoy«awow- 
br„ ma których w  dirugiem czytaniu ncłiwalono.aikego, lin.a A-ii. , i
(Torowy już projekt pTOcedrury cywilu j dla całegoj , ki.NE ZGROMADZENIE K. S ■ • ̂ A  ..A*”
państwa. Na jodmem z posłbózeft zjawiła się także odbędiz-e sia dnia. 6 lutego br. w lokalu R.K.S 
delegacja Zrzeszenia sediziów, by fokomuimikować „Legja", ul rmnajeiwskiego 5 —  o godzinie 10.50 
poe+uJaity stanu sędziowskiego odnośnie do nie- przed południem, 
których pentanowi, ń pncjektiu.

Gotowy projekt będzie opublikowany i rozesla- 
iry sądom i ciałom prawniczyra ^o opi-nm poczuci 
% cwcntualncmi zmianamii Komisja kodyfika>cv }i»a 
proedutaiwi go cialoin ustay/uda- rczym z,, poared- 
nictweim ministerslwn sprawiedliwości. Nadzieja 
ujednostajnienia ustaw procesów r-“h zaró wno c - 
wilmych jak i kaj nyoh — projekt procedury kar- 
*t*j jest również gotowy —  wchodzi w stadjum 
unzcczyw i N.ni c-n i a. Posiedizcmia Kom''sji odbywały 
się pod przewodu i (-1.wem prof. K. Fiericba.

POŻEGNANIE KUR ÓTORA DRA JANA RIE 
MERA. W  dniu wczorajszym (4 lutego) odbyło sic 
w biurach Ku.raforjmm uroczjwte pożeomanio kurs- R O Z PR A W A  
tora dra Ricmera. mian owtun ego kuratorem lwour- 
fkim w miojRcm ś. p . SobiA-kiego. Imieniem urzęd­
ników Kuratcrjum wygłosił (HMKse przemówienie 
zastępca kuraito-a- naczelnik wydziału p. Feliks

sim lew A  
W a m ia ts m it

i d e e  t s s s ą d s i c !  ^

s ą d o w a

P R Z E C IW  DYR, F IL IPP IE M U
, I  TO W . ![.; ,

N a  wozorajszej rozprawie przeciw b. dyrek­
torom Banku Przem., przesłuchiwany drugi 

Przy i emski, podnosząc wysokie zasługi i wielkiej oskarżony, dyr. W iniarz, oświadczył, że do 
o obisto zalety uoitępującegn kuratora. Następnie! w iny się nie poczuwa i odpierał jiostrjwiono 
żigtnaly karsinra d< łegacje Stowarzyszenia dy- mu zarzuty, a w szczególności zarzut, iakoby 
rektorów państwowych tfzfcół średi.dc!,, zarza ’ u u<± g banKd kupówał akcje po kursie mż- 
ukręgow&go i Kok krakowskiego Towarzystwa ^  k w  ceduIe ; eu , .
nattCKydeli «zikó! średnich i wy^zych Ogniska iSZJ P , , 0^  3  ^
Związku nauczycieli szkól powszechnych w Kra-i w eJ . han ego  ̂djua, tw ierdzą, ‘
Jtowlo ,wros*cie dfilegacje?. łnsjpefctorów pofwiajto-!r^^n*,ce kursów polegają na my lnem zestawie- 
wych. — Kurator Riemcr wyieżdża w  niedzielę, hi u dat. W obec zarzutu aktu oskarżenia, że 
do Lw^wa ciem objęcia noweero stanówka. dnia 21 sierpnia 1922 r. kupił od Banku 

W ARUNKI JAZDY NARCIARSKIEJ. Z Pol- Przom. 50 sztuk akcyj „Siersza Gumicaa" po 
ekiego Tow. tatrzańskiego koinuniikują nam: We 14.000 marek, podczas gdy w  dmu t.ym ceduła 
dług ostatnio otrzymanych wiadomośpi, -warunkij ritą j owa w yk^yavała  kurs inny, dyr. Wirnarz 
śnieżnej na Baramej Górze p m ^ a w n g ,  « ę  t* - | |  j  '  akcje te kupif z kuma „no
slępująco: grul'iść śniegu twardego 1.50—2; gru *  L  , • •
bość śniegu suchego i lekkiego lo  c-m, temjieratu- • ® przed giełdą. _ J * j
ra 6 stopni C.. wiatr lekki zachodni. Na Turbaczu wykazują, ze p. W ni trz S] p ,e< w
(Gorce): grubość śniegu twardego 1.— 1.50 mtr.,! mym dniu oiwe akcje na giełdzae po kursie 
puchu tuchego i lekkiego 15 cm., temperatura 7.19.000 marek, 
stopni C„ wiatr słaby wchoJni. I

Stan pog-«dy w Zakopanem w dniu 4 bm.: po o w 
chmurno, w  południe krótkotrwałe wypogodzenie,1 no”  Jo dzisiaj", 
mnoźno, słabe wiatr/ poluiłniom-o-'zachodnie. Rozprajwa dzisiejsza rozpoczęła się od dah-
Wanrtwa śniegu w  Zakojum m_ 32 ran., m  HaTi 0 p ^ ^ e h iw a n ia  osk Winiarza. Wykazu- 
GaKDni,owoj 48 cm., w Mowk.em Oku 127 ran.!. ^ j;- Ba,lk P n m . stracił na subskrypcjach
Pr<jgucza na 5 bm.: zachmurzenie zmienne, iekkj J . . 1 . , . . .
mróz, w połucinie odwilż, słaby wiatr południ o- j polskich pyńyczak i aikcyj Banku o g  
wy. 127.000.000 fr. złotych, oraz ze w  tym czasie

„CZARNA K VW A" SYND YK\TU  DZIENNI- odprowadził do Centrali, m im  powyższej strao 
KoJiZY KRAKOWSKICH, odbywa,inca się stale'ty, około 3.000.000 fr. złotych tytułem ezy- 
w restauracji „Udziałowej", ze względów tec-h-1 stycii zysków. P. Winią rz wykasuje dalej, że 
niciznych tej uUtóeli, t. j. 6 lm . nie odbędizir się. 'pTzez ten czas centrala Banku Przem. nie do-

Film pokoju i potężnej miłości. — 
W roli głównej urocxa RENEE ADO- 
REEi najpiękniejsz mężczyzna Ame­
ryki ulubieo kobiet JOHN lilLBER

KISflTEiTk u m m  Slradoffl Ł. 15
Foei^loH przedat. o godzlnU 5*20, 7*20 l 9*20

M 1 L I 3 1 9  w l L L S

Przesłuchiwanie dyr. W7in iu za  ukończyuo 
godz. 2.30 popoł., poczem rozprawę praerwa-

towała oddziału krakowskiego, a jeżeli były 
przejściowo, drobne zresztą kw oty  dotac>jn«,

od

OSTRZEŻENIE PRZED W YZYSKIEM . Woje
Wódizrtwo krakowbkk komunikuje:

w' ‘ , Z  &  t  Cefttraia w y  P.
wystauiy mieIzynarodowe, jakie mają być urzą Wiraarz przedkłada gnuY ozdanie za C 
dizane w Rzymie. Jacyś agenci w Warszawie,r * 1019— 192f, podnooząc, iż Rada nadzorcza 
i w  i  rety eh miastach polskich obohwłzą fimny ku -'1 komisja rewizyjna stiwieidzaia w  wytmenio- 
piedue j proponują udział w tych wystawach nym okresie poważną siłę dochodową krukow-
w celu zdoDyciin, dyplomów, nagród, medalów ^kiego oddziału.
i wszelkich możliwych odznaczeń, których wzory | yy związku z zareutem postawionym p. W,
uifwwykie imponujące mają na pokaz. Jest to n;;,rzowj (jnja  21 sicrpnLt 1922 r. nabył od 
o ra l iś c ie  niraczciwa spekulacja, obliczona; na B ^  P r  ( (1; 50 &zt,llk r k eyj „Śrarsza Górni- 
zysk zo sprzedaży tych aagrud. Eksponaty, iesU| ( k . n iiszym  0d noto w ani ego, oka-
są wymagane ze strony agentów, potrzebne są ty l- ; . Ę .; ‘ . f  . a;___
ko „pro forma" dla iiniknięcia zarargu z kodeksem l(l\ w dniu tym s,. 1 '» „  szę
karnym. Podczas wystaw przed&iębioiretwa sp*=ku- Górniczą" istotnie po 1 Łjli '*•.
lacjjne byiy we Włoszech dość rozpowsz >chnio-1 O godz. 10.20 zakończono przesłuehiwan.e

PociąL preedat

o godz. 5,7 i 9 gceny przepolężnej siły i grozy. Kiewidziane 
w niedz,; o ij. 3 dotąd sensacje. Fascynujący koncert pry aktor­

skie . — TretkS zapierająca oddech w piersiach

^imiHi11H[I!il3BBMBiilUHil!H!miBg— llłlimilHIHlSl^

§  t e a t r  ś w i e t l n y  ul. K « rm » lic ka  4  g

=  Monuasentalue arcydzieło z życia carskie] Kosjl =

EBIAŁE NOCE
PRI” A3ALERIF1A JEGO CESARSKIEJ MOŚCI

_  12 aktów niewidzianego przepycha i przebogatej wystawy 
—  Tysące najpiękniejszy cli tancerek. Ha!aszez« c rgjs —-  
=£ Ciirskich otlcerów. Intrygi dworskie. Hulanki. Pijatyki, ^

=  P oczątek  p rzed staw ień  o g . 0*^0, 7*£0 r « t « ł r » v  r r

JflCKIE COPGAHICHARLIE CHJEPŁIK
w mistrzowskim arcydziele, w  świetne; ko* 
rned,i sentj mentalnej w  7-miu aktach p. t.

R r z l n e
Najnowszy sziagier „UFY'ł prod. 1926/7 
Obraz ten wywoła jednogłośny zachwyt.

I I
Wieki dramat prawdziwych przełyk > ^rdaraen  
w  10-ciu akiach, zaczerpnięty i  lajnyeh dokumenICw 
d. ro ^ kic" 0  vplo.-" y i l.ycia aryiiokracji 
w  carskiej hoo|i. —  W roli oficera rosyjskiego

W Ł O D Z I M I E R Z  G A J D  A R Ó W

SZTUKA św. Jana41 SZTUKA

B i r  K A h A R Ł l _______

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św Gertrudy 28 (w ejście od plant)

Tolefoa 3 23,

tfowy program, CoJzieanie przedstawienie od U wieczdr 

Wstęp wolny. 320q

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi! 
w sobutę puwtórzoifią będzie po raz 5 ty Arnolda 
FraccarolPcgo „Wiedza radosna" Jutro w nie­
dzielę wieczór po raz 18-ty „Kredow* kolo". Po 
południu po raz ostatni w tym sezonie >edna 
z najbardziej sukeesowych komodyj t? go-rocznych 
„Cały dzień bez kłamstwa". W  „Meeenarie" Boł- 
bee‘u" Veineuill‘a, który wchodzi .na afisz w przy 
.szlym tygodniu, tytułową rolę kobiicego adwo­
kata w } kona p. H. Si arek a. Reżyseruje dyr. No-

KSS SJAfTAiłSZB
ZEO D ŁO  Z A K U P U

w nowościach jak: rypse, welury, plusze, weiwety, 
wełny, sukna, kamgarny na płaszcze, kostjumy, 
suknie i na UDranta męskie. FJanele, barchany, zefiry, 
piótna, dymki, wsypy, batysty i oksfordy. Kapy, 
kołdry, koce i firanki. Crcpe de chine, fulary, tafty, 

creppe-marocam i t. d.
JlaJuliEKjzg mW  płócien źyrnHowsłucH pq cenccb Eabrgcznycli.

KOHRUiSEKCYJNY
IK Z M l  F f i E l t i f A Ł D

KMKCW, UL. .  «4, I, M5T»0, TELEP. 533
taż arzy Bramie Flarjańskie'. «

U rraga  ps i a d r e s . --------------------- i i la  K ó łe k  «o ln ic zy i" ,h  o d iic s a  s ie  r a b a t .
M ó ó e ó ó e ó ó M S M ó e ó ó M M M i



żakowski. Pod kierunkiem p. SosnowskiogO roz­
poczęły się próby z komedji Aleks. Engel'*. 
„Wiecznie młody'* w przekładzie Tadeuszów ej 
Rittnerowej.
Ł TE A TR  PO PULARNY „NOWOŚCI". „Krako­
wiacy 1 Górale" w świetnej obsadzie premjerowej 
po dłuższej przerwie grane będą jutro w niedzielę
0 godz. 8.30 pojKił. Wiozorcm o g'oda. 7.30 atrak­
cyjna nowość E. Kałmana znakomita operetka 
‘„Księżna Cyitkówfca" z występem gościnnym Elny 
G i B Ł e d i L i ! 1 i i 'i ■! 1
f  „ELJASZ" F. MENDELSONA wykonany zosta- 
hio staraniem Tow. Oratoryjnego w  Starym Tea- 
trzew poniedziałek 7 hm. o godz 7.30 wieczór. 
Treść obejmuje działalność Eljanza od proroctwa 
Bapowiadającego 3-lerttaią posuchę, która ściga na 
iniego taką nienawiść, iż musi kryć się., przeby­
wając nad jeziorem Karit, gdzie kruki żywność 
mu przynoszą.
1 „LUDZIE" HASEN€LEVERA W  TEATRZE 
„B AG ATE LA". Zainteresowanie publiczności wy­
stawieniem w dniu dzisiejszym, t. j. 5 lutego o go­
dzinie 11.30 w  nocy dramatu IIasenolevera „Lu­
dzie", w nigdzie na świoeie dotychczas nieznanej 
formie scenicznej, przybrało niezwykłe rozmiary. 
Sam dramat o genjainie ujętej psychologii bytu 
ludzkiego, niemal kmematogmficiane migaiwko- 
wość pojedynczych scen, wyzbycie się w grze do­
tychczas używanych wyrazów oraz, dekoracji, 
wszystko to razem stwarza całość, która daje 
pierwszorzędną sensację teatralną w najlepszym 
znaczeniu słowa.

DWA OSTATNIE W YSTĘ PY ARTYSTÓW  
WARSZAWSKICH W  STARYM TEATRZE. — 
D z i ś ,  t. j. w sobotę 6 bm. przedostatni, a ju ­
t r o ,  t, j. w niedzielę, 6 bm, ostatni występ p. Zuii 
w otoczeniu jej Niezastąpionego partnera, Euge­
niusza Bodo, ozdoby baletu Teatru Wielkiego 
w  Warszawie, .p. Kaniewskiej i zawsze aktualne­
go Jastrzębca. Jest to ostatnia sposobność zoba­
czenia naszych miłych gości, gdyż repertuar tea­
trów warszawskich tale się składa, iż prawdopo­
dobnie nie prędko powtórzy się okazja goszcze­
nia beztroskich wesołków w krakowskich murnch. 
Pożegnanie więc będtzie niewątpliwie czule, a za­
razem wesołe, gdyż nasi goście nie będą skąpili 
bisów, a rozbawiona publiczność — oklasków. 
Dzisiejszy występ rozpocznie się punktualnie 
o godzicie 7 i pół wieczór, jutrzejszy o godzinie 
8-mej.
, „NOC W A LC A " urządzają drukarze krakowscy 
w dniu 12 lutego b. r. w salach „Ogniska" z licz- 
nemi niespodziankami. —  Charlestona, Blaok-Bot- 
toma, Blues‘a i Ta.ngo wykonają zaproszone _ pary 
najlepszych dainserów. —  Zaprosz-onia wydaje się 
w lokalu „Ogniska", Rynek 01. 12, III. piętro.

N O W A  R E F O R M A

R O L N I C Y ! R O L N I C Y !
K u p u ją c  n a w o z y  s z tu c z n e , p a m ię ta jc ie , ż e  n a jle p s z y m  i dotąd  
n ie z a s tą p io n y m  n a w o z e m  a z o to w y m  p od  w s z e lk ie  ro ś lin y  
u p ra w n e ,  a  z w ła s z c z a  p od  b u ra k i c u k ro w e , Jest o ry g in a ln a

S A L E T R A  C H IL IJS K A
tuk tó rą  n a b y w a ć  m o żn a  po n a jn iż sz y c h  c e n a c h  w  f i r m ie :

BARAŃSKI, BARC2KOWSKI I SKA
ulica Zgoda L. 1 W A R S Z A W A  T e le f .  131-82, 101.37

awiarnia Teatralna w Krakowie
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połączony z występami y^erwszorzędnych artystów Tanecznych.

W niedzielę i święta Five Oclnck. 9

r R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁO W ACK IEG O

Sobota, 5 lutego: „Wiedza radosna".
Nrdzola, 6 lutego: popoł. „Cały dzień bez knim- 

1twa“ ; wieczór „Kredowe kolo".
Poniedziałek, 7 lutego: „Proboszcz wśród boga­

czy" (popularne). ,

, „Szw ajcar­
skie gorzkio
* io ła “ z marką 
„Kogut") są *to 
so w ano przy cho 
rotach żołąd­
ka, M r z e k , 
o b s tru k c ji l 
kamieni tół- 
Ciowych, 
i „S zw a jca r­
skie gorzkie 
Sioła11 aą natu­
ralnym łagod­
nym środkiem 
przeczyszczają 
Bym, ułatwiają­
cym funkcje or­

ganów trawienia 1 działający re p n e*
kin i°> ° 1y ,o ś c ł- „Szwajcarskie gor*. 
antnw a pobudzają apetyt Sprzedają
i PSS?Jpo 1,50 zl Ea pudełko, ’
- Bkłod główny: apteka A. flątecbieąo 
\ v w rszaw,e' “ ,lca Łeaino L. 41.

2 Pawełka po otrzymania' 4 złotych 
gy groBzy (i przeaylką).. 4

ckieg<o i marszałka Piłsudskiego.
Po przemówieniu wiceprezydenta W ielgusa 

zabrał glos wojewoda Darowski, tłumacząc 
nieobecność p. ministra SkJadkowskiego, któ­
ry na uroczystość, mimo zapowiedzi, nie przy­
jechał z powodu zajęć w  Sejmie.

Po przemówieniach odbyło się zwiedzanie 
lokalu piekarni i jej urządzeń, przyczem wszy­
scy obecni wyrażali się pochlebnie o sprawno­
ści je j urządzeń. (st.)

* '  *

Budynek* miejskiej piekarni mechaniezwj 
składa się z dwóch części, a mianowicie: czę­
ści mieszczącej magazyny i mechaniczną wyro- 
Lnię pieczywa, oraz z piecowni, mieszczącej 
pieco i magazyn gotowego pioc-zywa. W yro- 
bnita jest budynkiem dwu piętrowym o po­
wierzchni zabudowanej 380 m3, murowanym. 
W  podziemiu nneści się obszerny magazyn do­
stępny z klatki schodowej i obok umieszczonej 
w iny ciężarowej, —  oświetlony jest trzema. 0- 
knami, znajdującc-mi się w  zagłębionym sztieh- 
cie, biegnącym wzdłuż frontowej ściany budyn­
ku. Tu znajduje się kotłownia dla pieców cen­
tralnego ogrzewania i podręczan węglarnia. Na 
parterze mieści się pracownia, dwio ferment 0- 
wnie z przejazdem, chłodnia i część magazynu 
gotowego pieczywa. Na pierwszem piętrze znaj­
duje się obszerna galerja- połączona z pracownią 
parterową żelazc-betonowemi stopniami, Gale­
rja ta służyć ma na pomieszczenie maszyn dla 
obróbki ciasta. Na drugiem piętrze mieści się 
obszerny magazyn mąki, a w  trakcie tylnym 
umieszczono maszyny do czyszczenia mąki i 
wyrobu ciasta.

Tiecownia jest wysokim budynkiem partero­
wym, mającym 565 in3 zabudowanej powierz­
chni. W nętrze oświetlone jest oknami Żelazna­
mi, umit szczonemi na wysokości wiązania da­
chowego w murowanej ściance, wspierającej 
się na konstrukcji żelazo-betonowych słupów i 
belek. Po  prawej stronie piecowni znajduje się 
dalsza część magazynu gotowego pieczywa. i— 
W łaściwa pieeowna podzielona jest na dwie nie­
równo części: w części większej urządzone są 
kompletnie 4 podwójne piece (t. zw. polskie) 
do wypieku Chleba —  oraz 1 piec parowy dla 
wypieku pieczywa białego, w  części mniejszej 
urządzono garaż dla pomieszczenia sześciu sa­
mochodów. Budynek ma zamtes-falowane urzą­
dzenie światła elektrycznego i wodociągu craz 
kompletną kanalizację. Poza budynkiem głów ­
nym znajduje się murowany komin fabrycz- 
ny, 30 m. wysoki z kanałami dymowemi, po- 
lączonemi piecami piekarskimi o przekroju, 0- 
bliczanym do ruchu 8 pieców.

Uroczyste poświęcenie 
mechanicznij piekarni miejskiej
| Kraków, 5 lutego,

Dziś w godzinach przed południowych odby­
ło się uroczyste poświęcenie i otwarcie mecha­
nicznej piekarni miejskiej na Podgórzu przy 
A le ji pod Kopcem. W śród licznie zebranych 
reprezentantów władz, aktu poświęcenia doko­
nał ks. kanonik Niemczyński. Na uroczystość 
m. i. przybyli: wojewoda Darowski z w icewo­
jewodą Morawskim oraz naczelnikami wydzia­
łów, naczelnicy ministerstwa spraw wewn.
Strzelecki i Scbwalbe, prezydent m. Warszawy 
Jabłoński i ławnik BaTyka, reprezentant m.
Lodzi, Muszyński, dowódca O. K . gen. W ró­
blewski, z komendantem miasta pułkownikiem 
eztabu generalnego, Augustynem, wszyscy t o -  stycznej partji zachodniej Białorusi i z polece-
TYP LV7 O Tl f  1  n  żm -n r ln / lr r  4 n  ^  A  A  w i r  o  l i  i .  i — l „  . .  1  f i  a L ------------* l __________ .,1!prozentanci w ładz i urzędów miejscowych, 
prezydent miasta Rolle z wiceprezydentami 
W ielgusem, Ostrowskim i Schneiderem, radni 
m iejscy „in corpore", senator Engliscb,. posło­
w ie: Bobrowski, Marjan Dądrowski i Puchatka, 
oraz szereg zaproszonych gości.

Po  dokonaniu aktu poświęcenia, przemówił 
do zebranych ks. kan.Niemczyński, k tóry zło­
ży ł prezydjum miasta życzenia pomyślnego 
rozwoju piekarni, następnie wiceprezydent mia­
sta W ielgus powitał reprezentantów' władz 
rządowych oraz reprezentanta W arszawy, pre­
zydenta Jabłońskiego, ławnika Barykę i repre­
zentanta m. Lodzi, Muszyńskiego. Następnie 
w  krótkich słowach przedstawił historję budo­
w y  piekarni i jej kolosalne znaczenie dla szero­
kich mas ludności, apelując do reprezentan­
tów  władz, aby, jak dotychczas, darzyli po­
parciem tę społeczną instytucję. Mówca za­
kończy! swojo przemówienie okrzykiem na

O
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o
o000
cześć prezydenta Rzeczypospolitej p. M ości-1 wyczerpująco taktykę, jaką winna się kierować

akcja antypaństwowa i zdradziecka, dalej, że 
wydawał dokumenty na nielegalne przejście 
do ościennego państwa, w celach zbrodniczych, 
które to dokumenty służyły im za paszporty, 
dalej, żo brał udział w konferencji gdańskiej, 
gdzie otrzymał od agenta obcego państwa 
15.000 dolr.row na zbrodniczą akcję w  Polsce, 
że prowadził wyiażnie buntowniczą i zdradziec­
ką akcję, korzystając z pieniędzy otrzym ywa­
nych od ościennego państwa.

Posłowi W ołoszynowi zarzuca się mniej w ię­
cej to samo. Prócz tego, że podburzał ludność 
białoruską przeciwko władzom i ludności pol­
skiej. Dalej pcs. Wołoszyn nawoływał do wy- 
rzynania policji i urzędników, kierował zbroj­
nymi ćwiczeniami Hurtków, nawoływał do nie­
płacenia podatków, kazai rejestrować brcii, 
posiadaną w Hm fkach dla celów zbrojnej ak­
cji, dalej nawoływał do niesiużenia wr wojsku, 
wreszcie, że w  W iln ie prowadził tłumy na wię­
zienie, podżegając je do wystąpień zbrojnych.

Ten ostatni akt zarzuca się także posłowi 
Michajiowskienni, prócz faktów zasadniczych, 
powyżej przytoczonych.

Posłowi Miotle zarzuca się ponadto organizo­
wanie bojówek w powiecie dziśnieńskim w  ce­
lu wywołania zbrojnego powstania oraz, żo z o - ! 
bo wiązał się w tym celu dostarczyć broń od 
ościennego państwa. !

Posłowi Hołow aczcw i zarzuca się, że brał u- j 
dział w spisku jako jeden z jego kierow ników ,: 
że organizował w roku 1924 w  województw ie J  
nowogu/łzkiem bandy dywersyjne w  porożu-! 
mieniu z organami państwa ościennego itd. 

W ynikiem  ustawicznego podżegania iy c b . 
posłów do mordo i wystąpień gwałtownych, był 
caiy szereg zabójstw funkcjonariuszy politycz­
nych, oraz rozruchy w szeregu miejscowości.

Ze sprawozdań i materjalów, jakie otrzyma­
ła komisja regmaminowa, wynika, że Hromada 
nawoływała do akcji przeciwpaństwowej 1 o- 
skarżeni należeli tównież od partji komunistycz 
nejąc, uważając TIromadę tylko za płaszczyk 
dla łatwiejszej działalności. Powstałe szajki 
szpwgowskio na jzouz ościennych państw dzia­
łały w porozumieniu z żołnierzami pewnego 
baonu pogranicznego Jest to powód wciąga­
nia żołnierzy do akcji przeciwpaństwowej. —  
Hurtki prowadzili ćwiczenia wojskowe, m id i 
broń i szerzyli wieści, że do W ielkiej N ocy w y ­
buchnie rewolucja, Białoruś będzie oderwana a 
środki na to istmeją. W szystkie zeznania świad­
ków  potwierdzają, że posłowie ci jawnie mó- 
wiil o powstaniu na wiosnę i porozumiewali się 
z Rosją o środkach pieniężnych. Jak IIromada 
tak i Niezależną fa rtją  Chłopską kierowała za­
konspirowana grupa komuinstyczna.

Kierownikiem N. P. Cb. został zamianowany 
przez K om ie te :n P043* W ojewódzki. Kom intem  
początkowo nic godził się na jego osobę zc- 
względu na jego przeszłość, a mianował go do­
piero po złożeniu przezeń na piśmie wyjaśnień 
i po zobowiązaniu stawienia się na sąd rewo­
lucyjnego trybiuuiu w  Moskwie 1 po publicz- 
nem wydaniu dobrej opinji przez Taraszkiewi- 
cza i Rak-Michaijowskiego.

W szystkie czjny, zarzucane posłom stano­
wią zbrodnię pospolitą, mającą charakter cią­
g ły  i zachodzi przychwycenie na gorącym u- 
czynku. Pozostawienie posłów na wolnej sto­
pie umożliwiłoby wpływanie w  sposób szko­
dliw y na przebieg sprawy i nie dawałoby gwa­
rancji stawienia się id i przed sądem.

Blisko 70.000 hurtków byli to ludzie prości, 
którzy tylko ulegali kierownikom i o ile ci k ie­
rownicy bylib yyozbawieni możności wykona­
ni aswe^o planu, hurtkowio sami nie prowadzi­
liby lej "akcji. Dopuszczając do wybuchu po­
wstania na BialcjTUsi rząd byłby wziął na sie- 
stwa. Rząd wolał się trzymać hasła »wojna 
bie odpowdedzialność za nieobliczalne następ- 
wojnic* i  przeszkodził buntowi.

O godz. 2.30 zarządzono przerwę do godziny 
3.30 w  dysknsj! nad kwestją wydania posłów. 
Kolejno -przemawiali posłowie: Rogula (Klub 
białoruski) przeciw wydaniu, Schreiber (Klub 
żyd.) przeciwko wydaniu, uzasadniając wnio­
sek mniejszości, Marweg (Z L N ) za -wydaniem, 
Balliu (NRCh.) przeciwko, Sochacki przeciwko 
wydaniu, pos. Liebermann (P P S ) przeciwko w y­
daniu, Jeretiucz (KI. białoruski) przeciwko w y ­
daniu, Stroiiski (Ch. N .) za wydaniem, Kozicki 
(Ukrainiec) przeciwko wydaniu, Dąbski (Str. 
Ch.) oświadczył, że stronnictwo jego powstrzy, 
mujc się od glosowania.

Na tem dyskusję zakończono i przystąpiono 
do głosowania, przedewszystkiem marsz, poddał 
pod glosowanie wniosek formalny pos. SchreL 
bera (KI. żyd.) o przesianie sprawy wydania 5 
posłów z powrotem do komisji regulaminowej, 
któraby miała wyłonić specjalną podkomisję w 
składzie trzech posłów', celem ponownego szczo 
gółowrego rczpatrzenia sprawy. W  głosowaniu 
przez drzwi za wnioskiem tym opowiedziało się 
106 posłów, przeciwko wnioskowi 163, wobeo 
czego wniosek upadł. Po  ogłoszeniu wyników  
głosowania na lawach komunistów powstała 
wrzawa, w  czasie której marszałek zarządził 
przystąpienie do imiennego głosowania, prza-

Obrady Sejmu nad budżetem min. spraw wewn.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. Sejm obraduje dziś od 
godz. 10.15, w dalszym ciągu nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, która to de­
bata została wczoraj przerwana przez przejście 
do rozprawy nad wnioskiem rzjplowym o wyda­
nie posłów. W  dzisiejszej dyskusji zabierał głos 
pos. Inleuder (K o lo  żyd.): Obecny minister,
wzorem księcia z bajki niespodziewanie zjawia 
się wśród swoich podwładnych i tą metodą bez­
względnie w ięcej się dowiaduje niż z urzędo­
wych raportów, w których wszystko się w y ­
jaśnia. Mimo to administracja daleka jest od 
doskonałości. Stan samorządów jest jednym 
wielkim skandalem. Co do tego opmja całego 
kraju jest jedni myślna. Rozwiązuje się rady 
miejskie, w  k fó iych  jest zbyt wielu żydów  i le­
w icowców, natomiast kilku rodzinom Ktoai- 
mów daje się przedstawicielstwo i zalicza je  na 
rachunek żydów. Polityka podatkowa samorzą­
dów  jest plagą dla ludności. Sposób u a iw ia -  
nia ustaw samoiządowych w komisji admini­
stracyjnej zakrawa na farsę. Od 4 lat nie mo­
żna się ich doczekać. Obecnie zalega się od- 
dawna z trzeciem czytaniem. Wprawdzie prze­
wodniczący komisji dr Putek oświadczył w  
wywiadzie, żo ustawy to zabezpieczają intere­
sy mniejszości narodowych, lecz my josteśmy 
innego zdania, Kząd nie wypowiedział się co 
myśli o tych projektach. Źle byłoby, gdyby u- 
strój samorządowy zamiast łączyć ludność 
dzielił ja i drażnił. Minister w  swojem otocze­
niu znalazł znawcę spraw samorządowych w i­
ceministra Jaroszyńskiego, z którego książką 
o tym pirzedmircib zupełnie się godzę i w tym 
(luehu wniosę poprawki do ustaw.

Następnie zabiera głos pos, dr K iernS 
(Piast). Nawiązując do wczorajszego przemó­
wienia pos. Kozłowskiego (ZLN ), który śle­
dził podróże insiekcyjne ministra Składkow- 
skiego, kontynuuje w  swojem przemówieniu o*, 
braz, jaki przedstawiają te podróże. Mówca 
stwierdza, że w j glądaj'ą one inaczej w  rzecagi 
wis tok i, niż się to pisze w  prasie. Minister 
Składkowski jodzie częstokorć z rodziną samo­

chodem, zatrzymuje się w restauracjach ł tara 
konferuje ze starostą. Minęły już czasy, k iid jj 
Józef II, przebiany za dziada, wchodził mię­
dzy lud i dowiadywał się o jego  troskach. Co 
do sposobu pojmowania zadań centrali mion 
sterstwa, świadectwo daje fakt, iż z central 
tej usunięto 26 prawników, z tego 22 a Mało­
polski a na och miejsce przyjęto szereg ludzi, 
którzy nie mają nawet matury. ,

Po-zatem mówca wspomina dalej o niewiar 
J*$iirye.h oszczędnościach i rozrzutności, jakiej 
hołdują się w  ministerstwie. Na zapomogi dla 
rodzin po po leg.jch  policjantach wypłacono w 
roku 1025 136 lys ięcj zl., zaś w  roku 1926 tyli 
ko 15 tysięcy. Tyn i zasem reprezentacyjne po­
koje M. S. Z. są przyozdobione meblami, spro- 
wadzonemi z w ystaw y paryskiej, na co wydai 
no d-desiątki tysięcy zł. •

Min. Składkowski, ude-zając pięścią w pul­
pit: pan wie dobize, że ja tam nie mieszkam, 

Tos. Kiermk: Gdyby pan nie był tas zdei 
nerwowanj', to by pan był słyszał, że mówiłem 
o pokojacn reprezentacyjnych.

Godz. 12, mówca mówi dalej.

dowszye-tkiem nad wydaniem pos. TaraszkiewF | akcję blok uial-żma od wyniku rozmowy 
cza, następnie kolejno nad wydaniem posłów strem Romockiin.

z mim.

Rak-.Michajiowskiego, Miotły, Wołoszyna i Ho- 
hrwacza. lodczas  gd y  obliczano głosy marsza­
łek zarządził glosowanie nad rezolucją posła 
Schreiber u. pokrywającą się z pierwszą częścią 
rezolucji pcs. Sochackiego. Rezolucja ta stw ier­
dza, że aresztowanie 5 posłów bez uprzedniog'* 
zezwolenia cejmu było niezgodne z art. 21 koa- 
stytu"ji. 1) zod głosowaniem marszałek Sejmu 
zwrócił uwagę, że istnieje decyzja sądu okrę­
gowego w Wilnie wydania na skutek odwoła­
nia się trz th aresztowanych posłów w  kwestji 
środka zapobiegawczego. Sejm może oczywiście 
w tym stanie rzeczy powziąć rezolucję, lec» 
będzie miała ona znaczenie tylko teoretyczno. 
W  głosowaniu rezolucja większością głosów s 
padła.

Co do rezolucji pos. Sochackiego a właściwie 
drugiej je j częsta marszałek oświadczył, żo nie 
podda je j pod głosowanie, jako niezgodnej * 
konstytucją. p:-ozem zarządził przerwę celem 
obliczenia głosów.

Po 20 minutach marsząłek wznowił posiu-

UC1ECZKA OFICERÓW SOWIECKICH DC 
POLSKI. Nasz korespondent warszawski donosi: 
Lotnicy sowieccy, pilot Piotr Timoezcauk i obser­
wator Kazimierz Klim, którzy wylądowali w Łuc­
ku, wyrazili chęć' znalezienia w Polsce schronie­
nia. Podają oni, że uciekli z sowHów, nie mogąe 
wytrzymać w tamtejszych okropnych stosunkach. 
Na razie internowano ich w Warszawie. Aeroplan* 
na którym lotnicy przylecieli do Polski, pozosta­
wiono do dyspozycji władz sowiedkieh.

OKRADZENIE MIESZKANIA A R TY S T K I OR­
DON SOSNOWSKIEJ. Z Warszawy donoszą: N o­
cy wczorajszej mieszkanie artystki Teatru Naro­
dowego, p. Ordon Sosnowskiej, zostało okradizio. 
ne. Powracająca artystka zastała drzwi mieszka-1 
nia otwarte, w mieszkaniu panował nieład, o m  
zauważyła brak biżuterji, wartość której ocenioną 
została na 30 tysięcy złotych. Policja wcięła do- 
abodeenia za wykryciem sprawców Dapadu.

W  RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w ko- 
ścdach, należy dbać o codzienne regularne wypró­
żnienie i w tym celu używać pół szklanki natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa**. Opia je

dzenio, piZyCZŁm Ogłosił następująco wyniki klinik uniwersyteckich stwierdzają skuteczne

cera nemu
cukier miaJkowy, cukier kostkowy

(niżej cen rynkowych) 208 
cukier mączka (putłer)
(niżej cen rynkowych)

dostarczam w partjach wagonowych 
i mniejszych na dogodnych warunkach

W ładysław Górny
Poznań, ul. Wielka 23. Telefon 5476. 
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S i l i  u t a i l i  uyrfunii pledu pesłfa
Warszawa. 5 lutego.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu w imie­
niu komisji regulaminowej referował sprawę 
wydania posłów pos. Dobrzański. Mówca za­
czyna od odczytania pisma prokuratora przy 
sądzie apelacyjnym wileńskim, które minister 
sprawiedliwości ekjerowal do marszałka Sejmu, 
a dotyczące wydania posłów Taraszkiewucza, 
Rak-Michnjłowskiego, Wołoszyna, M iotły i Ho- 
łowacza. Są oni v  stanie oskarżenia z art. 102 
i 110 za to, że działając wspólnie z innemi oso­
bami brali udział w  kierowniczych organiza­
cjach komunistycznej partji polskiej i komuni-

nia centralnego komitetu tych partyj utworzyli 
zakonspirowaną grupę, kierując działalnością 
jawnych ugrupowań politycznych, jak białoru­
skiej włośeiańsko-iobetniezej Hromady i N. P. 
Cli., a to celem wykorzystania tych ugrupowań 
dla 'biŻMń i - i-i ościennego państwa, polegają­
cy*:., towaniu buntu zbrojnego, celem
obalenia istó-ejącego w państwie polskiem u- 
stroju społecznego i oderwania od Rzeczypo­
spolitej polskiej części je j terytorjum.

Posłowi Tnraszkiewiczowi zarzuca się m. in., 
że jako prezes centralnego sekretariatu *Uro 
m ady«, jako członek centralnego komitetu k o  
munistyeznej partji zachodniej Białorusi i cen­
tralnego komitetu komunistycznej partji pol­
skiej brał ciągły i bezustanny udział w spisku 
i był jego  kierownikiem, zredagował projekt 
okólnika centralnego komitetu kom. partji pol­
skiej, stanowiącego podstawę dla całokształtu 
działalności komunistycznej, opisując w nim

glosowania. Za wydaniem posła Taraszkiewicza 
padio głosów 159, przeciwko 89, 12 kartek cd 
dano nieważnych; za wydaniem posła Rak Ml 
chajłowskkgo 165 głosów, przeciwko 83, nie­
ważnych 11, za wydaniem posła Miotły 166 
głosów, przeciwko 83, nieważnych 4; *a wyda 
niein pos’ a W oioszyna 165 głosów, przeciwko 
65, nieważnych 9; za wydaniem pos. Holowa 
cza 165 głosów, przeciwko 84, nieważnych 10 

Po  ogłoszeniu powyższego wyniku głosowa­
nia zabiał gios pos. Bon (N. P . Cb.), który pro­
testowa! przeciwko zarzutom, wysuniętym 
przez niektórych mówców, jakoby stronnictwo 
jego  było zaiczne i było w  kontakcie z Kemin- 
Łernem i korzystało z tego źródła z  jakiehkcd 
w iek funduszów. Po tem przemówieniu na la ­
wach komunistów i częściowo Białorusinów 
rozpoczęło się znowra stukanie w  pulpity. Mar 
szalek zamknął posiedzenie, wyznaczając na­
stępne na dziś godz. 10 rano.

i przyjemne działanie wody ,.Franciszka-Józefa".

Wystąpienie pasła ChGBifisklego 
z Klnbit Pręty

Jak z W arszawy don-oszą, poseł Ludwik 
Chomiński wystąpił z Klubu Pracy, ponieważ 
nie podzielał stanowiska swego w sprawne are­
sztowania posłów. Klub PTacy bowiem oświad­
czył się za wnioskami komisji regulaminowoj. 
Wskutek wystąpienia pos. Chomińskiego z K lu ­
bu Pracy, klub poselski tegoż liczy obecnie 
tylko 4 posłów, mianowicie dr Barańskiego, 
wicepremjera Bartla, Kościałkow-skiego, fmia- 
rowTskiego, oraz h os pi tan ta Laszikewicza. Pos. 
Chomiński jest drugim posłem, który wystę­
puje z Klubu Pracy po pośle Thugucie.

Z krafia
WŁĄCZENIE GEN. DYREKCJI ZDROWIA 

DO MINISTERSTWA OPIEKI SPOŁECZNEJ. —
Sprawa przeniesienia generalnej dyrekcji służby 
zdrowia z ministerstwa spraw wewnętrznych do 
ministerstwa pracy i opieki spole-cznej, została 
osta-teoznie postanowiona. Jak wiadomo, wniosek 
ten, wyłoniony przez ministra Składikowskiego, 
spotkał się z pocaątku ze spiraeciwem ministra 
Czechowicza ze względów bu dżet c wych. Wyja­
śniono jednak ostatecznie, że przeniesienie dy­
rekcji nie spowoduje speejlnego obciążenia dla 
skarbu państwa.

CUKROWNIE POLSKIE PRZECHODZĄ W 
OBCE RĘCE. Jedna z największych cukrowni na 
terenie b. Kongresówki „Dobro", ma być wkrót­
ce nabyta przez grupę kapitalistów^ francuskich 
Cukrownia ta jest obecnie własnością okoliczny 
ziemian i drobnych rolników. Jest to dalszy etap 
w zastraszającym objawie przecłiodzema polskich 
cukrowni w ręce obce.

BLOK K O M U N IK A C Y J N Y  U MIN. KOMUNI­
KACJI. Minister komunikacji, Iiomocki, przyjął 
wczoraj w południe delegatów bloku komunika­
cyjnego, jednoczącego kolejarzy- ł pocztowców. 
Blok —  jak to już donosiliśmy — prowadzi walkę 
o poprawę bytu swoich członków. Dalszą swą

DZIAŁ GIEŁU0WY
DLA EFEKTÓW NASTRÓJ MOCNIEJSZY, DO­

LAR UTRZYM ANY.
Kraków, 5 lutego.

W  prywatnych obrotach panowała w  dniu dzi­
siejszym taudeiseja na ogół mocniejsza, mimo że 
kuma w stesu-ntou do dnia wxaorajsaego nieanacz- 
mie saę poutwyższyły, a to ze wtzględiu na sobotę, 
gdzie zazwyozaj zainiterenowanie jak i obroty by­
wają słabe” Kursa kształtowały się następująco: 
Zieleniewski 16.50, Cłh.ybió 5.90, Chodorów 109—  
110, Górka 24.50, Sienszm Góroioza 3.85— 4.00, 
Toham 0.25. Pharma 1.10. Parowozy 0.61— 0.03, 
Piasecki 13T5, z niekchowanych Jaworzno 16.80 
do 16.85, Bank Polski 113 zł., Gazy 'Wschodnie 
23.50—24.50, Lokomotywy 2.28, Tłem 14 gT., Ce- 
gidski- 22 zł. 1 ,  ̂ i

Na rynku walut i dewiz tctndeaeja na ogół utrzy­
mania, zaiptenesowanle niecę większe, pirzy e-to- 
snnkowo niewielkiej ilości towaru, zapotrzebowa­
nie mimo to pokryte zupełnie podażą. W  Krako­
wie dloar 8.91.75— 8.92.75, czeki 8.96—8.97 ban- 
kowo. Warszawa gotówka 8.92— 8.93, czeki 8.96. 
We Lwowie gotówka 8.92.5, czeki 8.97. Katowice 
gotówka 8.93, czeki 8.96— 8.97. Na wszystkich 
giełdach nastrój spokojny przy nieco zwiększo­
ne m zapotrzebowaniu. Bank PoM d płacił w dal­
szym ciągu za gotówkę 8 90, za czeki 8.93.

Zurych, 5 lutego. (PAT.) Paryż 20.44 H, Londyn 
25.21 3/4, Nowy Jork 5.20, Bolgja 72.33*4, Wło­
chy 22.22 H , Berlin 123.22 H, Wie«łeó 73.20, Drar 
ga 15.39J4.

W iedeń, 5 lub go. Obniżenie stopy dyskom 
towej przez Austrjacki Bank Narodowy Prz_T' 
czyniło sie do wzmocnienia usposobien ia , je- 
dnak zainteresowanie w  obrotach ucierpiało z  
powodu wypadków w ew n ętrzn ych  i końca ty-. 
godnit. U trzyma !v się-Koleje Państwowe, '■Or­
naty i Krupp. W ” dalszym ciągu przebiega sy-: 
! nacja nie polepszyła się- Ruch pozostał do za-.
mknięcia n:ewi< iki. ,

Sbrsza Górnicza 3.1, Portland 36 5 K arpa ly  
43 °5  Galicja 114, Scbodnica 13.2, Nafta  13.75 
A lp V y  4 6 . 3 ,  Galio. Bank Hipoteczny 0.4, Fam 
to 12.66, Z ie len iew sk i 13.5.

Po zamknięciu Kromki
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiejszej nocy ka­

pral 5 pułku saperów N. N. usiłował odebrać so­
bie życie przez powieszenie w  miejscu i^tęfwwem 
w lokalu restauracji Niedaiałka przy ul. Flo-rjań- 
skiej. Zawezwany dyżurny' lekarz Pegot<»w -i przy­
wrócił desperata do przytomności, poc-zem od- 
wiósł go do szpitala garnizonowego.

A TA K  SZAŁU. Pogotowie raitunkowę pirzewio 
zło do szpitala na oddział chorób nencowydb nier 
jaką Różę Brasze z, która dizisiejizej nocy dostała 
atoku szalu, pod hotelem Kellera przy uL Kra-, 
kowfckiej 23.
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przewozi pasażerów, pocztę lotniczy i towary. 
Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, kto 
clice zdobyć klientele przez szybkie wykonamo 
dostawy (bo przecież* towar wczoraj zamówiony 
l i s t e m  lo t n i c z y m  może być już jutro sprze­
dany w składzie zamawia ącego), ten korzysta z po­
czty lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych.

Informujcie się:
W a r s z a w a ,  Nowy-Świat 24, tel. 9 00. 
K r a k ó w ,  sw. Anny 4, tel. 32-22,
L w ó w ,  Hotel Gecrge, tel. 819 i 936.
G d a ń s k ,  Wrzeszcz, tel. 415-31.
W ie d e ń ,  Tegetthoffatrasse Kr. 7, lei. 78 3-91.

Kursy lotn ictw a w  Krakowie
Kursy o lotnictwie dla nauczycieli otwarto 

uroczyście w  Krakowie, dmia 3 b. m. w  auli 
"gimnazjum V III. przy ul. Studenckiej. W  otwar' 
ciu wzięli udział: z ramienia wojskowości puł­
kownik Augustyn, pułkownik Malczewski, pod­
pułkownik Schneider, delegat województwa, 
i  ramienia Kuratorium szkolnego p. Przyjem- 
ski, oraz naczelnik Wydziału, w izytator W ierz­
b ick i, ze strony L. O. P. P, p. wiceprezes inż. 
Król.

{ Inauguracyjne przemówienie wygłosił w ice­
prezes wojew. kom. L. O. P. P. inż. K ról wita­
jąc  zebranych uczestników kursu i reprezen­
tantów  władz. Imieniem dowódzcy korpusu 
przemawiał pułk. Augustyn, zaś imieniem puł­
ku  lotniczego pik. Malczewski; poczcm por. 
Halewski wyg-osil referat inauguracyjny na te­
mat: * Znaczenie żeglugi powietrznej i lotnictwa 
{wojskowego dla obrony państwa*. Po referacie 
przemawiał kierownik pedagogiczny kursu dy­
rektor Paczowski, poezem uczestnicy i goście 
fcwiedzili warsztaty szkolne, podziwiając urzą­
dzenia jedyne w  całym okręgu szkolnym.

Kurs znajduje się pod opieką Kuratorjnm 
szkolnego i przeznaczony jest dla nauczyciel­
stwa śśredniego i powszechnego, celem uzyska­
nia odpowiednio wyszkolonych sil dla w yk ła­
dania lotnictwa w  szkołach na wypadek wpro­
wadzenia nauki lotnictwa .jako przedmiotu. W y  
kłady odbywają się w  sali fizyk i gim. V II I . w e

czwartki i piątki od 6Vź do 9 oraz w  niedzielę 
Od. 9V2. Kura bezpłatny. W pisowe 5 zł. Zgło­
szenia dodatkowe należy kierować na ręce pro­
fesora Rutkowskiego gim. V II I ,

W A L N E  ZGROM ADZENIE
KLUBU C Y K L IS T Ó W  K . C. T . W  TR ZE B IN I
\ . "< 
odbyło się dnia 23 stycznia b. r. w 9alach •So­
koła* zgromadzili się lietznie członkowie tegoż 
klubu. Do wydziału zostali wybrani: Bogacki 
W ładysław , prezesem (po raz trzeci), Ryś W ła­
dysław  jako zastępca prezesa, Rudolphi Karol, 
sekretarzem, Gerus Jan, skarbnikiem, Zielińksi 
(Adam, gospodarzem i Dali Józef, jako członek 
wydziału.

Pallefier d’0isy mistrzem lotnictwa
W  Paryżu zebrała się pod przewodnictwem 

p. Głiffarda 13. Harmona, prezesa międzjmiro- 
dow-ej L ig i lotników, komisja, skin dająca, się 
z sześciu delegatów międzynarodowej Federa­
cji lotniczej, tudzież z  przedstawicieli komite­
tów  narodowych, należących do Figi, dla orze­
czenia, który z lotników zasłużył na nazwę mi­
strza lotnictwa w  1920 r. i na nagrodą im. La 
Fayebte‘a, ufundowaną p izez wspomnianego 
prezesa Ligi, p. Cliffarda B. Harmona, a zło­
żoną z 10.000 fr. gotówką i cennego dzieła 
sztuki.

Następujący lotn icy przedstawieni byli do 
nagrody przez komitety narodowe: Komendant 
Franco (Hiszpanja); sir A lan Cołilnam (Anglja ); 
Shirley Shorl (Stany Zjednoczone); Geyson- 
dorfer (Kolandja); kapitan Abe (Japonja); ka­
pitan Medaets (Belgja); W alter Mitełholzer 
(Szwajcarja); Sarmfento de Beires (Portuga- 
Ija ): de Bernard! (W łochy); kapitan Tomberg 
(Szwecja); kapitan Botved (Danja) i kapitan 
Pelletier cl‘0isy, zwany Pivo'lo (Francja).

Sąd konkursowy, mianowany przez komisję, 
zebrawszy się wieczorem dmia 25 stycznia, pod 
przewodnictwem p Leona Bathiata, na wniosek 
poparty przez znanego lotnika francuskiego, 
Sadicgo Lecointe‘a, przyznał prawie jednomyśl­
nie nagrodę kapitanowi Pelletier d.‘Oisy, zwa­
nemu Pivolo. W yrok  ten, ogłoszony tego sa­
mego jeszcze dnia na bankiecie, wydanym na 
cześć lotników przez prezydjurn L igi, przyjęto 
hucznemj oklaskami.

Zaszczytne wyróżnienie lotnika francuskie­
go wśród tylu lotników wybitnych innych na­
rodowości, nastąpiło na zasadzie dwóch wspa­
niałych lotow, dokonanych przez niego w cią­
gu 1926 r., mianowicie:

1) Lo t Paryż— Pekin w  ośmiu etapach, ogó­
łem 10.805 kilom., dokonany w  ciągu dni 11 
do 18 czezwca.

2) Lo t Paryż— Rzym — Tunis.— Casablanca.—  
Madryt—  Bordeaux— Paryż, ogółem 6.000 ki­
lom., dokonany w  ciągu dwóch dni 24 do 25 
sierpnia.

Po ukończeniu budoAvy szosy będzie cena ta 
odpowiednio podwyższoną, odnośnie do reszty 
parcel.' Wypracowanie szczegółów gesfcji finan­
sowej dla budowy drogi oraz organizację sprze­
daży parcel powierzył komitet subkomitetowi, 
w skład którego weszli: prez. Rollc, jako prze­
wodniczący, inż. Dudek, dyr. Majewski i sekr. 
Zenon Eeros.

O rozbudowę Ojcowa
Dnia 1 b. m. odbył komitet rozbudowy osie­

dla uzdrowiskowego Ojców pod przewodni­
ctwem prez. inż. Karola Rollego w  prezydjurn 
miasta posiedzenie, na którem obradowano nad 
sprawą ukończenia budowy szosy Kraków— Oj­
ców.

Dyrektor okr. dyr. robót publ. inż. Dudek 
przedstawił świeżo zaaprobowany przez mini­
sterstwo robót publ. plan tej drogi, której 
koszt do zupełnego ukończenia wynosić będzie 
około 400.000 zł. Ko-mitet uznał jednogłośnie 
konieczność natychmiastowego zapewnienia 
t f j sumy, która umożliwi w  ciągu kilku mie­
sięcy ukończenie budowy drogi Kraków— Oj- 
cówr, oraz stworzy podstawę dla dalszej dzia­
łalności komitetu.

P o  o ż y w io n e j dyskusji, w  której kolejno za­
bierali glos: prez. Rolle, gen. pełnomocnik ks. 
Czartoryskich, Podczaski, dyr. Kasy oszoz. 
Federowicz, dyr. robót publ., inż. Dudek i dyr. 
spółki akc. » Uzdrowisk o O jców* Majewski, ko­
mitet powziął uchwalę, wsikutek której po po­
rozumieniu się z Kasą oszczędności m. Krako­
wa postaw; do dyspozycji owych potrzebnych 
400.000 zl, tak, iż po rozpisaniu oferty na budo 
wę tej szosy będzie ona z wczesną wiosną roz­
poczęta.

Równocześnie uchwalił komitet wypracowa­
nie planów kanalizacyjnych i wodociągów, któ­
rych budowa rozpoczętą będzie po ukończeniu 
budowy szosy. W  sprawie sprzedaży parcel 
uchwalono do czasu ukończenia szosy i do w y­
sokości sumy potrzebnej na pokrycie kosztów 
je j odbudowy cenę zl 3 za 1 mtr.*.

Najkorzystniejsze Irfidta zakupów

ft a rsza tu s fc i b k ła a  
lm tyboróu fotot/raficz. 
S z e w s k a  2 .  l e U  1 4 2 t

K. ALEKSANDROWICZ 
tiaaztoffa It. — łat. lit i 4064
<l»£ay.ya przyborów darowych

iu r s a  m atu ryczne  i d o k s z t a łc a j ą

„ W I E D Z A 81
jod osobistem kierownic twe n 

prof. Bogusława Bufrymcwicza 
r Krakowie, ul* Studencka L. 1- 
irzygolowuią lak do matury, 
ikoteż do wszystkich egzaminów

C u k i e r n i e

P .  M A U R 1 Z J O

R y n ek  g łów n y  38

Towarzystwo ubezpijczeń na iytle

„ F E N I K S "
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

M a t a  

z MiU" 
Juljosz Grossa

Śp. z o. o. 
K ru k ów  

R yn ek  g l. 54.

Najtańsza reklama 
w „Przewodnika1* 
„Nowej Reformy"

Kraków, ulica Lubicz L. 19
„HELENA"

Pracownia sukien i okryć daamskich
wykonuje wszelką robole solidnie i terminowo. 
Wykazać się może chlubnemi świadectwami 

uznania JWPad z arystokracji.
Ceny konkurenoyjne. iee Ceny konkurencyjne.

U S U W A  r a d y k a l n i e

P R Z E P U K L IN Ę
najzastar, aUzą i najniebezpieczniejszą n p?ń, panOw 
i dzieci, po osobistem jawieniu się, poi dozorem wy­
bitnego lekarza-specjalisty, bandażami nowego opaten­
towanego wynalazku swego i prof. Dra Raskaia

M. TILLEMAMN
specjalista I wynalazca opat. bandaży K ra k ó w , u l. S z lak  39

P O D A R K I ŚLUBNE
I  OKO LICZNO ŚCIO W E

jak srebra stołowe I plalerowane, 
oraz wszelkie wyroby jubilerskie 
w  bo.alym  wyborze i n a jtan ie j

EMIL GOLGWJSSER K
KRAKÓW, UL GRODZKA L. Ł J

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

w „NOWEJ REFORMIE"

W y m i e n i o n e  t i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

Informacje przemysłowe i handlowe
NO W E ROZPORZĄDZENIE O M A K LE ­

RACH  N A  G IE ŁD AC H  TO W A R O W YC H .
W  tych dniach zostało przedłożone do podpisu 
ministrów nowe rozporządzenie o maklerach 
na giełdach towarowych, opracowane przez 

j departament handlowy ministerstwa przemysłu 
ji handlu. Rozporządzenie to zmienia cały sze- 
:reg dotychczasowych przepisów, które z roz- 
’ wojem i przekształceniem się stosunków na 
giełdach towarowych pogodzić się nie dają. 
Szereg zagadnień traktuje ono znacznie libe­
ralniej i w sposób bardziej uproszczony, w 
szczególności n. p. odnośnie do „kart umowy" 
zostaje uchylony przepis umieszczania podpi­
su kontrahentów, jako jeden z istotnych w a­
runków, dotychczas składających się na w a ­
żność tejże, a faktycznie, jak tego dowiodła 
praktyka', najczęściej niewykonalny. Również 
uproszczono sprawę wydawania wyciągów 
z ksiąg maklerskich prze zuchylenie potrzeby 
ingerencji komisarza giełdowego. Jedną z wa­
żniejszych zmian jest wprowadzenie przepisu. 
iwprowadzającego przewodniczącego komisji 
notowań 'do wglądania do bloku maklerskiego, 
celem ujawnienia osób, które daną transakcję 
zawarły, jeśli zachodzi podejrzenie, że trans­
akcja została zawarta pozornie lub na szkodę 
osób trzecich. Nowością jest również możność 
wprowadzania ka-ucyj maklerskich na zabez­
pieczenie uregulowania rcklamacyj, jakie mo­
gą istnieć w stosunku do maklera po jogo 
ustąpieniu.

C IĄ G N IE N IE  P IĄ T E J  K L A S Y  PA Ń S TW O ­
W EJ LO TE R JI KLASO W E J. Generalna dy­
rekcja Loterji państwowej ogłasza, że ciągnie­
nie piątej klasy czternastej polskiej państwo­
wej Loterji klasowej odbędą się publicznie w 
dniach: 9, 10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 10, 21, 
22, 23, 24, 25, 26, 28 lutego —  1, 2, 3, 4, 5, 
7, 8, 9, 10 i 15 marca 1927 roku o godzinie 
8 minut 30 zra-na w  Warszawie przy ulicy Na- 

|lewki 1. 2 (biuro generalnej dyrekcji Loterji 
państwowej) wobec komisji rządowej przy 

i współudziale i pod kontrolą dwóch obywateli 
miasta, przez prezydenta miasta zaproszonych. 
Wsypywanie do jednego z kól loteryjnych 
zw itków z wygranem-i, oznaczonemi w planie 
czternastej państwowej Loterji klasowej, odbę­
dzie się we wtorek, dnia 8 lutego 1927 roku, 
o godzinie 9 zra-na w lokalu wyżej podanym.

W Y K Ł A D N IA  U S T A W Y  STEM PLOW EJ. 
Z okazji wejścia w  życie nowej ustawy o opła­
tach stemplowych (z dnia 1 lipca 1926 r. Dz. 
U. R. P. Nr 98, poz. 370) został utworzony w 
Dzienniku Urzędowym ministerstwa skarbu 
nowy dział pad nagłówkiem: „W ykładn ia usta­
w y  o opłatach stemplowych, ustalona przez mi­
nisterstwo skarbu'4. W  dziale tym będą ogło­
szone wyjaśnienia, udzielano przez minister­
stwo skarbu w  zakresie ustawy o opłatach 
stemplowych wskutek zapytań, otrzymanych 
od innych urzędów, oraz od podatników.

W YW Ó Z  ZW IE R ZĄ T  DO CZECH. (W ar 
szawa, 3 lutego). W  związku z licznemi zapy­
taniami w  sprawie wywozu zwierząt do Cze­
chosłowacji, ministerstwo rolnictwa i D. P. 
komunikuje, że w yw óz zwierząt do Czechosło­
wacji unormowany jest przepisami konwencji 
weterynaryjnej, zawartej miedzy Rzeeząpospc- 
litą Polską a Czechosłowacją. Zgodnie z tą 
konwencją dla wywozu zwierząt racicowych, 
zamyka się powiaty, w których stwierdzono 
pryszczycę.

Miarodajnemi w tej sprawie są polskie w y­
kazy dwutygodniowe. W edług tych wykazów, 
w  początkach grudnia 1926  roku było zam­
kniętych 138 powiatów, w końcu grudnia 113 
powiatów, obecnie 100 powiatów. Z tego w y ­
nika, że ilość zamkniętych dla wywozu powia­
tów, stałe się zmniejsza. Konwencja również 
przewiduje do czasu wygaśnięcia w Polsce za­
razy płucnej bydła rogatego zakaz, wywozu 
bydła na chów.

R Y N E K  ŚWIEC. Na rynku świec ruch umiar 
kowany. Okres przedświąteczny był znacznie 
słabszy, aniżeli w roku 1925. Największym po­
pytem cieszą się świece parafinowe, niniej po­
szukiwane są stearynowe. Wskutek zwyżki 
ceny parafiny, musiano podnieść także ceny 
świec. Na rynku są tylko towary krajowe. Im­
portu świec zagranicznych niema u nas zupeł­
nie, ponieważ wyroby nasze są pod względem 
jakości dobre, piócz tego istnieje na świece 
zagraniczne wysokie clo, wynoszące 60 złotych 
od 100  kilogramów z doliczeniem dodatku ma­
nipulacyjnego. ltafinerje i fabryki eksportują 
świece przeważnie do kolonij francuskich. Od 
biorcy zagraniczni plącą 15 procent gotówką, 
na resztę zaś otrzymują kredyt miesięczny. 
Odbiorcy krajow i muszą pokryć 30— 40 pro­
cent gotówką, resztę wekslami z terminem od 
2— 3 miesięcy. Fabryki otrzymują w  drobnej 
części 'zamówienia rządowe i komunalne, 
„g ros " stanowią zlecenia prywatne. Ceny loco 
fabryka są następujące: świece parafinowe
205— 210 złotych za 100  kilogramów, świece 
stearynowe gorsze 230— 250 złotych, lepsze 
270— 300 złotych za 100 kilogramów, świeczki 
choinkowe za- pudełko: parafinowe 40— 50 g r „  
stearynowe GO— 75 groszy.

OBRONA H U TN IC TW A  POLSKIEGO. —  
Z Katow ic wyjechał do Dusseldorfu przedsta­
wiciel hut żelaznych na konferencję z repre­
zentantami hut niemieckich, czeskich, austrjac- 
kich i  węgierskich. Tematem obrad będą spra­
w y wzajemnej ochrony terytoTjalnej. Kwest-ja

przystąpienia hut polskich do międzynarodo­
wego kartelu staloiwego może tam być oma­
wianą tylko przedwstępnie, gdyż w  tej spra­
wie konferencja odbędzie się na: zaproszenie 
polnego kartelu międzynarodowego, które je ­
dnak dotąd nie nastąpiło. Wedlle informacyj ze 
sfor zainteresowanych, polskie hutnictwo dzia­
ła w ścisłem porozumieniu z rządem, który stoi 
na stanowisku, że oparcie kw oty ula Polski na 
produkcji z pierwszego kwartału roku ubiegłe­
go, kiedy przemysł hutniczy przechodził naj­
cięższy kryzys, nie nadaje się nawet do dysku­
sji i że polski przemył hutniczy musi otrzymać 
takie warunki, któreby mu zapewniły utrzy­
manie produkcji na normalnym poziomie.

M IĘ D ZYNAR O D O W A K O N FE R E NCJA  KO 
FE JN iC TW A . Dnia 1 ltego b. r. rozpoczął się 
w Ilospenthal w Szwajcarii zjazd przedstawi­
cieli dwóch międzynarodowych organizacyj Fi ■ 
lejowych o podobnych celach, miano w u.'' 
międzynarodwego Komitetu transportowego 
i międzynarodowego Związku kolei, na którym 
opracowany zostanie projekt statutu p o ła żo ­
nych w  jedną całość obu tołwarzyatw. Związki 
te miały za zadanie czynienie jak najdalej idą­
cych udogodnień i ułatwień w  dziedzinie prze­
wozów międzynarodowych.

Zarząd kolei polskich na konferencji w  IIo- 
spcnthal reprezentować będz-io naczelnik w y ­
działu ministerstwa komunikacji, inżynier J. 
Gieysztor.

RUCH O K R Ę T O W Y  W  PORCIE G D AŃ­
SKIM. Zestawienia statystyczne, dotyczące ru­
chu w  porcie gdańskim, wykazują, że w mie­
siącu styczniu b. r. przybyły do Gdańska 452 
okręty, opuściło zaś port gdański 476 okrętów. 
Pod względem naxodowrości, pierwsze miejsce 
zajmowała flaga niemiecka z 341 okrętami, dru­
gie szwedzka z 247 okrętami, trzecie duńska 
z 12 2  okrętami, czwarte zaś miejsce flaga pol­
ska z 52 okrętami. Na piątem miejscu znajdo­
wała się flaga angielska, a na szóstem gdari 
ska. Z pośród okrętów, przybyłych do portu 
w  styczniu b. r., 290 okrętów przybyło bez ła­
dunku, opuściło zaś port gdański bez ładunku 
tylko 21 okrętów. Wśród okrętów, które w  sty 
c.zniu opuściły port gdański, 173 zabrało w ę­
giel, 95 drzewo, 28 cukier i.t. p.

O ruchu statków państwowego przedsiębior­
stwa „Żegluga Polska" otrzymuje P. A . T . na 
stępujące informacje: Statek „Poznań" odpły­
nął dnia 2 b. m. z Królewca i przybył teeosa- 
mego dnia do Gdańska celem zabrania ładun­
ku drzewa do Rouen; statek „K rak ów " odpły­
nął 1 b .m. z Rotterdamu z ładunkiem węgla 
do Królewca. Statek „W iln o " zna.iduje się w 
drodze do Kopenhagi z ładunkiem węgla. Sta 
tek „K a tow ice " odpłynął 1  b. m. z Gdańska 
z drzewem do Prosten. Statek „Toruń " w yła­
dowuje tw dalszym ciągu swój ładunek drzewa 
w  Rouen.

W  AD  JA  I KAUCJE. Dziennik Urzędowy mi­
nisterstwa skarbu z dnia 20 stycznia 1927 r. 
zamieszcza przepisy o wysokości ceny, do ja­
kiej mogą być przejmowane papiery warto­
ściowe przez władze i urzędy państwowe, ja­
ko wadja, oraz kaucje na zabezpieczenie wszel­
kiego rodzaju umów, oraz zaliczek, wypłaca­
nych na dostawy i roboty rządowe, jak ró­
wnież na zabezpieczenie udzielanych przez 
skarb państwa kredytów akcyzowych, celnych 
i transportowych, a mianowicie: cena: 8 -pro-
centowa poityczka konwersyjna 100  złotych w  
złocie 140 złotych, G-procentoiwa pożyczka do­
larowa z 1918— 1920 roku (100 doi.) 600 zło­
tych, 10 -procentowa pożyczka kolejowa za 
100 złotych w zlocie 140 złotych, 5-procento- 
wa pożyczka konwersyjna za 100 złotych 45 
złotych, 5-procentowa pożyczka premjowa 
dolarowa za 5 dolarów 40 złotych, 8-prooento- 
we listy zastawne B. G. Kr. za 100 złotych w 
złocie 1 1 0  złotych, 8-procentowe listy zastaw­
ne Pol. Banku rolniczego za 100 złotych w  zlo­
cie 110 złotych, 7-pirocentowe listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego przem. poi. za 1 Ł  
20 złotych, 100 złotych akcje Banku Polskiego 
75 złotych.

SPA D E K  PRO D U KCJI N A F T Y  W  M E K SY­
KU. Z Nowego Jorku donoszą: Stowarzyszenie 
producentów nafty w  Meksyku ogłosiło oświad 
czenie, że w przybliżeniu dwie trzecie szybów 
naftowych, gdzie prowadzone są wiercenia, 
praca została przerwana wobec wprowadzenia 
w życie przez rząd meksykański nowej ustawy 
o eksploatacji terenów naftowych, -w następ­
stwie czego produkcja nafty, która w  1922 r. 
wynosiła 185 miijonów beczek, spadla do 19 
miljonów beczek w roku 1926.

Miejsce zastrzeżone
Ula firmy:

„OPTIMA*
Spółka akcyjna 

d!a wyrobów czokoladcwyob 
i cukier:iic/.ycii w Krakowie

Zmiany w  modzie m ęskiej
Kilka dni z rzędu trwają już narady pary­

skich krawców nad nową modą męską, która 
ma zaspokoić współczesne wymagania este­
tyczne.

Wiadomo bowiem, iż ubranie męskie wedle 
formy angielskiej psuje linję ciała i z Apoliina 
uczynić może niezgrabnego słonia.

Angielski purytanizm, który opanował modę 
męską wytw orzył przekonanie, iż mężczyzna 
powinien być tylko zdrów, silny i inteligentny, 
a troskę o estetykę ciała należy pozostawić w y ­
łącznie kobietom.

Szerokie angielskie spodnie są zdaniem wszy 
siki eh krawców i artystów karykaturalną po­
twornością, stworzoną poto, aby obrzydzić ród 
ludzki.

T o  długich debatach postanowiono zacząć 
reformę stroju od zwężenia spodni i doprowa­
dzić konsekwentnie do obcisłych pantalonów 
i krótkich marynarek, uwydatniających kształ­
ty  ciała.

Na wiosnę już ukażą się pierwszo modele 
zreformowanej mody.

K raw cy paryscy liczą się z wielkiemi ko­
sztami propagandy, lecz gotow i są poświęcić 
znaczne sumy by hi tylko niezgrabne słonie prze 
obrazić znów w  kształtnych Er.dymionów.
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poleca, również wykonuje na zamó­
wienia w najkrótszym czasie magazyn

Heleny Loffelholz
K r a k ó w  Grodzka  26

„RENAISSANCE"
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

Kraków, ulica Sławkowska L. 9
(obok Grand Hotelu)

Która z Pań chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i ondulowaną głowę, prosię się udać 

do naszej tirmy.

Ponadto farbowanie włosów uskutecznia się 
artystycznie farbami francuskiemi.

IMA K A R N A W A Ł  wielki wybór peruozek.

Zarząd..

© 0 - i
PRZYJEŻDŻA SPECJALISTA 

i!DLA SZTUCZNYCH OCZU LUDZKICH!!
Będę robił sztuczne oczy, 
wedle natury z wyzyskaniem 

najnowszej techniki.

Od 14— 18 lutego w Krakowie
U n i w e r s y t e c k a  K l i n i k a  

Okulistyczna.

Karol Httller
z  J e n y .  207

OLL K
PREZERWATYWY

l l " „ 9 L L A “
fertyna >stniej;LS rslcdoii • 
gniona marka iwiatowa, uih- 
wcdniofia zu-ie na rwarancja 
za każda srtukę. Ceny igrze-  
dąży dHdlkzre za luiin: Kr 
1202 doi. am. C*SO, Kr 1203 1*—  
Nr 1204 1-23. 1S

1 B R 8 B B E  m im im m  1
L e k cji gry
na fortepianie

udziela
Prof. Adela Fischer Maclulska 
Kraków, Radziwitłuwska 25.

te6

'  , E s re  C harasz, uro- 
drony w roku ls92, 

onifwaiuia zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
orzez P. K . U. Kraków.
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BIOSOiDE MEBLE
a m e ry k a ń sk ie  I

| bezwzględnie najtaniej u tirmy |

„ J E H R Y "
I Kraków, uL Floriańska L. 28. 

lw ó w , ulica SyUstuska L. 2.

JCypcifl
ogłoszeniem 

w „Nowej R eform  i ea

p o w i ę k s z y c i e
T S fiy  swoje obroty l

Czcionkami Drukarni Literackie! w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. ood zarzadem Stanisława Ziemiańskiero.


